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Świadczenia rzeczowe czy monopol?
Dla Polski, państwa, dźwigającego własnym 

wysiłkiem z ruin aparat produkcyjny, najważ­
niejszym problemem jest i nadal pozostanie 
kwestia wyżywienia mas pracujących. Nastrę­
cza nam ona w bieżącym roku gospodarczym 
wiele trudności, gdyż produkcja krajowa nie 
wystarczyła na zaspokojenie najbardziej mi­
nimalnych potrzeb ludności nierolniczej. Gdy­
by nawet system świadczeń rzeczowych speł­
nił pokładane w nim nadzieje, mielibyśmy 
niedobór zbóż chlebowych. Niedobór jest tym 
większy, że świadczenia rzeczowe na ogól nic 
dopisały i w wielu województwach nie osiąg 
nięto nawet połowy pierwotnie przewidywa 
nych norm. — A przecież jeśli robotnik nie 
będzie odżywiany należycie, jeśli nie otrzy­
ma pewnej ilości kalorii niezbędnych dla 
utrzymania i regeneracji sił życiowych, nie 
będzie w stanie pracować wydajnie i załamie 
się produkcja przemysłowa, która dotychczas 
wykazywała stały postęp.

Dlatego — niezależnie od ciężkiego okresu 
przednówka, który nas czeka — już dzisiaj 
warto zastanowić się w jaki sposób rozstrzyg 
niemy kwestię zaopatrzenia ludności miej­
skiej w podstawowe artykuły żywnościowe, 
chleb i ziemniaki, po zbiorach. — Przy istnie­
jących trudnościach, jak brak koni, niedosta­
teczna liczba traktorów, szczupłe zapasy ziar­
na siewnego, niedostatek materiałów pęd­
nych, brak rąk do pracy na wsi na niektórych 
terenach itd. nawet przy najkorzystniejszych 
wynikach akcji siewnej i przy sprzyjającej 
pogodzie w okresie wegetacji i zbiorów nie 
możemy przypuszczać byśmy w przyszłym 
roku nie potrzebowali ograniczać konsumeji 
i by kwestię regulowania cen można było po­
zostawić wolnemu rynkowi. Interwencja pań­
stwa w sensie zapewnienia masom pracują­
cym chleba kartkowego i przydziału ziemnia­
ków po cenach dla nich dostępnych będzie 
nadal niezbędna.

W związku z tym wysuwa się zagadnienie 
czy państwo potrzebne w tym celu produkty 
rolne ma uzyskiwać drogą ściągania świad 
czeń rzeczowych?

Stwierdziliśmy na wstępie, że świadczenia 
rzeczowe w tym roku raczej zawiodły. Za­
wiodły z wielu przyczyn, najważniejszą jed­
nak była zdaje się ta, że przy rosnącej rozpię­
tości między ceną wolnorynkową a ceną, pła­
coną za świadczenia, stały się one czymś w 
rodzaju daniny przymusowej. Przymusowej 
zresztą tylko teoretycznie, gdyż dla egzekwo­
wania jej brak było odpowiedniego aparatu 
a także względy gospodarcze przemawiały 
przeciwko stosowaniu przymusu. — Opiera­
jąc się na tegorocznych doświadczeniach na­
leżało by zatem pomyśleć o innym sposobie 
zdobywania produktów potrzebnych na po­
krycie przydziałów kartkowych.

Jeśli chodzi o zboże i ziemniaki, to najwła­
ściwszym sposobem byłoby wprowadzenie 
monopolu zakupu.

Monopol zbożowy nie jest nowością. W la­
tach przedwojennych istniał on w Republice 
Czechosłowackiej, gdzie państwo tą drogą 
utrzymywało stosunkowo wysoką cenę na 
rynku wewnętrznym i korzystne warunki przy 
eksporcie nadwyżek produkcyjnych. — Za­
łożenia dzisiejsze są oczywiście krańcowo od­
mienne. Jednakże cena monopolowa bynaj­
mniej nie musiałaby być tak niska jak np, 
cena płacona za świadczenia rzeczowe. Raczej 
powinna pozostawać stale w pewnej propor­
cji do cen artykułów przemysłowych, potrzeb­
nych dla rolnika. Tą drogą uniknięto by 
wstrzymywania się chłopów od sprzedaż} 
ziarna i zredukowano by handel pokątny. Wy­
równaniem finansowym dla skarbu państwa 
byłoby równocześnie zastosowanie podatki: 
gruntowego, określanego w zbożu a płaco­
nego gotówką, według każdorazowo obowią­
zującej ceny monopolowej z pewną bonifi­
katą dla rolnika, zachęcającą go do uiszcza­
nia podatku bez egzekucji, W podatku mie­

ściłby się się udział warstwy rolniczej w ko­
sztach administracji państwa jak również w 
kosztach odbudowy, które w pierwszym roku 
po odzyskaniu wolności ponosili niemal wy­
łącznie robotnicy i inteligencja pracująca.

Monopol zbożowy jest rozwiązaniem sto­
sunkowo prostym nie wymagającym skompli­
kowanego aparatu potrzebnego np. dla egze­
kucji świadczeń rzeczowych. Należało by je­
dynie wzmocnić kontrolę nad młynami, przy 
czym młyny o bardzo małej zdolności prze­
miałowej trzeba by było na pewien czas w ogó­
le zamknąć. Byłoby to zresztą ograniczenie 
doraźne na przeciąg jednego roku, gdyż pra­
wdopodobnie w roku gospodarczym 1947/48

Angielska polityka i angielski eksport 
udzielają poparcia gen. Franco

Nowy Jork (PAP). Na wtorkowym posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa przewodniczący delegat 
egipski Hafez Afifi Pasza zamierzał poddać gło­
sowaniu raport komisji ekspertów w sprawie po­
zostawienia sprawy irańskiej na porządku obrad, 
lecz przedstawiciele wielkich mocarstw wypo­
wiedzieli się za kontynuowaniem dyskusji. Po­
prawka francuska, przewidująca przekazanie 
sprawy irańskiej generalnemu zgromadzeniu 
ONZ, została odrzucona 8 głosami przeciwko 3.

Większość delegatów wypowiedziała się za po­
zostawieniem sprawy na porządku obrad aż do 
6 maja.

Przedstawiciel Związku Radzieckiego, Gromy- 
ko, oświadczył, iż uważa, że stanowisko zajęte 
przez Radę Bezpieczeństwa jest sprzeczne z za­
sadami statutu ONZ, wobec czego delegacja ra­
dziecka nie weźmie udziału w dalszych obradach 
w tej1 sprawie.

Następne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa od­
będzie się w czwartek.

Należy zaznaczyć, że Gromyko wykazał dużo 
dobrej woli i chęć kompromisu, czego dowodem' 
jest to, że głosował za wnioskiem francuskim, 
którego treść odbiega dość znacznie od stanowi­
ska radzieckiego.

Punkt ciężkości zagadnień międzynarodowych 
przesunął się z Hunter College do Paryża, gdzie 
zapadnie ostateczna decyzja nie tylko w sprawie 
traktatów pokojowych, lecz również w sprawach, 
które są i były przedmiotem tylu dramatycznych 
dyskusyj na Radzie Bezpieczeństwa.

Wykradziono zwłoki Misssoliniego
Paryż (API). Jak donoszą z Mediolanu, 

nieznani sprawcy wykradli ciało Mussolinie- 
go. W związku z wykradzeniem ciała Musso- 
liniego z cmentarza w Mediolanie korespon­
denci francuscy z Włoch donoszą, że fakt ten 
pozostaje w ścisłej łączności z pierwszą rocz­
nicą śmierci Mussoliniego. Przed paroma bo­
wiem dniami prefekt policji w Mediolanie 
otrzymał list z prośbą o pozwolenie na zorga­
nizowanie manifestacji w dzień rocznicy 
śmierci Duce.

W związku z wykradzeniem zwłok Mńssolinie- 
go, na czasie będzie przytoczyć mało znane 
szczegóły z ostatnich chwil b. dyktatora Włoch. 
Dane poniższe ogłoszone zostały niedawno 
przez prasę włoską. Pochodzą one od pro­
boszcza Nenettiego, który podał je w liście do 
biskupa z Como.

„Mussolini, dowiedziawszy się, że jest poszuki­
wany, wysiadł ze swojego samochodu i przesiadł 
się do wozu, który posłała mu niemiecka kolum­
na mająca go eskortować. Gdy kolumna ta do­
tarła do wsi Musso, blisko jeziora Como, utknęła 
przed barykadą, wzniesioną przez partyzantów. 
Niemieccy żołnierze wyskoczyli z wozu i w od­
powiedzi na strzał przeciwko ich oficerowi, otwo­
rzyli ogień przeciwko partyzantom, korzystając 
ze wsparcia kilku tanków. Partyzanci, źle uzbro­
jeni, zaniechali strzelaniny.

Wówczas — pisze dalej proboszcz — ponieważ 
nosiłem sutannę, przystąpił do mnie niemiecki 
oficer i oświadczył mi czystym językiem łaciń­
skim, że jest protestanckim pastorem i w imię 
miłości chrześcijańskiej prosi mnie, abym zwrócił 
się do partyzantów z propozycją przepuszczenia 
kolumny, która nie ma żadnych agresywnych za­
miarów. Zapytałem go wtedy, czy w którymś z 
samochodów znajduje się jakiś Włoch. Zapewnił

sytuacja aprowizacyjna będzie już na tyle! 
korzystna, że dalsze ograniczenia będą zbęd­
ne. — Jeśli chodzi o spożycie własne rolni-1 
ków, to otrzymaliby om karty przemiałowe. 
roczne, tak jak to miało miejsce w latach I 
okupacji.

Sprawa przeprowadzania skupu zboża u : 
rolników nie przedstawia trudności. W pier- 

' wszym rzędzie należało by wykorzystać sieć, 
j spółdzielczą ale zakupy na rachunek pań­
stwa mogliby również uskuteczniać koncesjo-' 
{ nowani kupcy prywatni, podobnie jak to już! 
dziś się odbywa w zakresie skupu bydła. Po-[ 

| ciągnięcie do współpracy prywatnego kupiec-1 
| twa zbożowego wpłynęłoby również na

Nowy Jork (PAP). Korespondent PAP do­
nosi, że w kołach politycznych panują sprzeczne 
opinie w ocenie ostatniej sesji Rady Bezpieczeń­
stwa.

Dla amerykańskiej opinii publicznej jest nie­
zrozumiałe, dlaczego przedstawiciele Stanów Zje­
dnoczonych i Wielkiej Brytanii tak uporczywie 
sprzeciwiają się zlikwidowaniu na terenie Rady 
Bezpieczeństwa niebezpiecznej sytuacji, która 
faktycznie w stosunkach radziecko-perskich już 
została zażegnana. W myśl statutu Rada Bezpie­
czeństwa powinna załagodzić spory, lecz w tym 
wypadku odnosi się nieodparte wraże 
stawa większości członków Rady Bezp 
doprowadzić może niepotrzebnie do nowych tru­
dności na arenie międzynarodowej.

„Prawda" o wniosku polskim
Moskwa (PAP.). „Prawda" poświęca wiele 

miejsca w tygodniowym przeglądzie międzynaro­
dowym wystąpieniu delegata polskiego w Radzie 
Bezpieczeństwa w sprawie Hiszpanii. „Prawda** 
pisze: „Przedstawiciel Polski w Radzie Bezpie­
czeństwa wysunął zagadnienie faszystowskiego 
reżimu Franco w Hiszpanii. Nie ulega wątpliwo­
ści, że w związku z wysuniętym wnioskiem Rada 
Bezpieczeństwa winna rozpatrzeć jedno z ważniej­
szych zagadnień współczesnych. Przedstawiciel 
Polski ambasador Lange udowodnił w sposób prze­
konywujący, że faszystowski reżim generała Fran­
co jest haniebnym dziedzictwem Hitlera i Musso-

mnie słowem honoru, że nie ma ani jednego Wło­
cha. Wkrótce przekonaliśmy się, że to jest nie­
prawda, albowiem kilku Włochów wyskoczyło 
z samochodów i poczęło uciekać w kierunku pro­
bostwa, aby tam się schronić. Wówczas i ja po­
śpieszyłem do domu, gdzie zastałem już kilku­
nastu Włochów. Niektórych poznałem, stwier­
dziwszy, że są to ministrowie: Bombacci, Geroini, 
Liberatti, Romana i inni. Był między nimi również 
dyrektor agencji prasowej „Stefani" — Aąuano.

Upłynęło kilka minut, poczem doszedł kapitan 
Bariberrieri, dowódca partyzantów, ukrytych za 
barykadą, i zapytał Włochów, gdzie jest Musso­
lini. Po kilkuminutowym milczeniu odpowiedział 
Bombacci, że ukrywa się w jednym z samocho­
dów. Wnet wszystkie zostały zrewidowane, lecz 
bez skutku. Dopiero, gdy podany został numer 
samochodu, 255 205, znaleziono ukrytego Musso­
liniego. Duce, zupełnie blady, nie stawił żadnego 
oporu. Ubrany był w mundur niemieckiego ofi­
cera. Wnet wydany został rozkaz, aby Musso­
liniego odprowadzić wraz z innymi aresztowany 
mi do Dongo.

Zostałem sam w domu. Ze swojego okna do­
strzegłem pułkownika Valeri, przybywającego ze 
sztabu głównego. Pułkownik Valeri przyniósł pi­
semny wyrok śmierci na wszystkich aresztowa­
nych Włochów. Skazani zostali odprowadzeni 
na brzeg jeziora i ustawieni w szereg Między 
nimi nie było tylko Mussoliniego i Klary Petacci.

Ściemniało się... Przybył wnet samochód z o- 
statnimi dwoma aresztowanymi. Benito Musso­
lini. i Klara Petacci. „Dokąd idziemy?" — zapy­
ta! Musolini, ale nie dostał odpowiedzi. Kilka 
kilometrów od wsi Giulini di Mezzagra samochód 
się zatrzyma! i aresztowani wysiedli. W chwili 
gdy Mussolini staną! na ziemi, partyzant Clerici 
wystrzeli! 5-krotnie. Mussolini i Klara Petacci 
padli martwi.

Gdy ściemniło się, oba ciała zostały włożone 
do samochodu i odwiezione do Mediolanu".

zmniejszenie ryzyka sprzedaży poza mono­
polowych.

Na tych samych zasadach co monopol zbo­
żowy opierałby się monopol ziemniaczany.

Rzecz prosta, że taki czy inny system roz­
dzielczy nie zwiększy ilości wyprodukowa­
nych ziemiopłodów. Ale przy racjonalnej go­
spodarce zmonopolizowanymi artykułami 
można z góry ustalić pewien plan aprowiza- 
cyjny, można zapewnić sprawiedliwy rozdział 
chleba po przystępnej cenie dla wszystkich, 
ukróci się pasek i stworzy warunki przetrwa­
nia ostatniego już prawdopodobnie ciężkiego 
pod względem żywnościowym roku, jaki ma­
my przed sobą. J. B.

liniego i nie jest wewnętrzną sprawą Hiszpanii, 
lecz zagadnieniem międzynarodowym. Przedsta­
wiciel Polski wzywał do tego, by nie powtarzać 
błędów polityki nie interwencji i złożył wniosek, 
ty wszyscy członkowie ONZ, utrzymujący sto­
sunki dyplomatyczne z rządem Franco niezwło­
cznie zerwali je Delegat Anglii sir AIexander 
Cadogan i delegat holenderski van Kleffens wy­
powiedzieli się przeciw wnioskowi Polski. Dele­
gat Stanów Zjednoczonych polecił Radzie Bezpie­
czeństwa, by się uważnie zajęła przestudiowaniem

ia hiszpańskiego. Amerykański komen- 
r aowy Swing charakteryzuje stanowisko
tanów Zjednoczonych w sprawie hiszpańskie/ 

w sposób następujący: „W chwili bieżącej zajmu­
jemy takie stanowisko, jak gdybyśmy popierali 
gen Franco przeciwko Polsce i Związkowi Ra­
dzieckiemu. Jest to absolutnie niezgodne z inte­
resami pokoju międzynarodowego. Należy czym-
prędzej wyiaśmć tę sytuację' .

Londyn ((API). Republikańskie koła hisz­
pańskie w Londynie zaprzeczaią wiadomości ja­
koby tajna policja gen. Franco aresztowała wszy­
stkich członków komitetu partii komunistycznej. 
Jak twierdzą republikanie wśród aresztowanych 
znajduje się kilku członków komitetu madryckie­
go partii komunistycznej. lecz policji nie udało 
się wykryć żadnej tajemnicy organizacyjnej i 
partia komunistyczna mimo terroru walczy nadal 
z reżimem gen. Franco.

Amerykański komentator radiowy 
o Hiszpanii generała Franco

Nowy Jork (PAP). Korespondent radiowv 
towarzystwa „Columbia", Raynolds, oświadczył, 
że departament oraz służba wywiadowcza armii 
lądowej i marynarki Stanów Zjednoczonych wie­
dzą od dawna, że faszystowska Hiszpania udzie­
la schronienia hitlerowskim uczonym pracującym 
nad produkcją bomby atomowej. Po przeczytaniu 
części z 7500 dokumentów, jakie wojska sojusz­
nicze znalazły w kancelarii na Wilheimstmssc, 
Raynolds nie może lekkomyślnie uwolnić się od 
myśli o zagrożeniu, które stanowi Hiszpania dla 
pokoju i bezpieczeństwa świata.

\y październiku ub. roku francuski uczony, ba­
dający energię atomową oświadczył Raynoldsowi, 
że wielu niemieckich uczonych zajmuje się bada­
niami związanymi z bombą atomową

...„Udałem się do wywiadu angielskiego — po­
siedział Raynolds — i tam potwierdzili mi pra­

wdziwość słów francuskiego uczonego. Departa­
ment stanu mógłby zakomunikować narodom zje­
dnoczonym, że 4 maja 1945 r„ tj. na cztery dni 
przed kapitulacją Niemiec, niemieckie poselstwo 
w Madrycie przekazało 30 milionów dolarów kilku 
hiszpańskim towarzystwom, które chociaż noszą 
nazwy hiszpańskie, należą do kapitału niemieckie­
go. Wiadomość tę poda! mi przedstawiciel de- 
departamentu stanu po swojej wizycie w Ma­
drycie. Wszystkie te towarzystwa niemieckie 
powinny być przejęte przez sojuszników, zgo­
dnie z polityką demiiitaryzacji Niemiec.

Jednak dotychczas Franco przeciwstawia się 
ustanowieniu kontroli nad wkładami niemiec­
kimi.

Komentator radiowy Winchel twierdzi, że de­
partament stanu ukrywa szereg faktów odnoszą­
cych się do Franco. Winchel wie o istnieniu do­
kumentów, stwierdzających współpracę pomiędzy 
gen. Franco i Hitlerem: „Franco odstępował Hi­
tlerowi amerykańską benzynę i stal, które na­
stępnie zużytkowano dla zabijania amerykań­
skich żołnierzy."

Inny korespondent radiowy towarzystwa „Co­
lumbia", Smith, w reportażu z Londynu dowodzi, 
że angielska polityka i angielski eksport udzielają 
poparcia gen. Franco, ostatniemu sprzymierzeń­
cowi Hitlera.
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Przyszłość Niemiec ma być przedmiotem konferencji
czterech ministrów wielkich mocarstw

Warszawa (obsł. w!.) Dziś w czwartek, 
dnia 25 bm. rozpoczyna się w Paryżu konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 4 wielkich mo­
carstw a mianowicie: Zw. Radzieckiego, Francji, 
St. Zjednoczonych i W. Brytanii.

Wstęjjne rozmowy pomiędzy zastępcami mini­
strów spraw zagranicznych rozpoczęły się wczo­
raj, tj. w środę po południu. Głównym przedmio­
tem konferencji będzie przygotowanie traktatów 
pokojowych z Włochami, Bułgarią i Finlandią, 
Rumunią i Węgrami. Niezależnie od traktatów 
istnieje prawdopodobieństwo, że ministrowie po­
święcą uwagę sprawie przyszłości Niemiec jak 
również problemom dotyczącym Austrii. Do Pa­
ryża przybywają już delegacje tych państw. Ame­
rykański minister spraw zagranicznych Byrnes 
znajduje się już w drodze do Paryża. Przyjazd 
jego do Paryża spodziewany był w środę. Rów­
nież tego dnia wystartował z Londynu do Paryża 
minister spraw zagranicznych W, Brytanii Bevin. 
W Paryżu znajduje się już delegacja Zw. Ra­
dzieckiego w ilości około 200 osób z ambasado­
rem Gusjewem na czele.

Paryż (PAP). W kolach politycznych Pa­
ryża twierdzą, że konferencja czterech ministrów 
spraw zagranicznych, która rozpocznie swe obra­
dy w bieżącym tygodniu, będzie punktem zwro­
tnym w międzynarodowych stosunkach dyploma­
tycznych. Spotkanie czterech ministrów spraw 
zagranicznych Wielkiej Trójki i Francji odpowia­
da celom faktycznym dyplomacji francuskiej.

Przedstawiciele Francuskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych podkreślili, że od dłuższego 
czasu zagadnienia dotyczące traktatów pokojo­
wych z państwami europejskimi nie mogą być 
rozwiązane bez udziału Francji w rokowaniach, 
i to jedynie na drodze bezpośrednich rozmów 
ministrów’ spraw zagranicznych największych mo­
carstw.

Zbliżająca się konferencja uwzględnia powyż­
sze żądania Francji. W kolach miarodajnych w 
Paryżu sądzą, że Francja pomimo złego stanu fi­

Bunt w więzieniu w Mediolanie
Mediolan (PAP). W więzieniu w San Vit- 

tore Gaol w Mediolanie wybuchł bunt więźniów. 
Policja i wojsko oblegają więzienie i między stro­
nami wywiązała się formalna bitwa, w której 
dwie osoby zostały zabite, a 20 odniosło rany. 
Więźniowie grożą zamordowaniem 25 zakładni­
ków, o ile wojsko i policja zaatakuje więzienie przy 
pomocy czołgów i samochodów pancernych. 
Więźniowie szykują się do utorowania sobie wyj­
ścia z więzienia za pomocą bomb i granatów.

Bunt więźniów rozpoczął się w sobotę po po­
łudniu. Na czele zbuntowanych więźniów stoi 
bandyta nazwiskiem Barberi. Więźniowie zażą­
dali interwencji do tej sprawy. Rodziny wię­
źniów zgromadziły się poza kordonem policji

Konferencja w sprawie współpracy gospodarczej 
państw Europy zachodniej

Haga (PAP). Do Hagi przybyły delegacje 
rządów belgijskiego i luksemburskiego dla prze­
prowadzenia konferencji z rządem holenderskim 
w sprawie współpracy gospodarczej pomiędzy 
państwami Europy zachodniej. W skład delegacji 
belgijskiej wchodzą: minister spraw zagranicz­
nych Spaak, minister gospodarki narodowej Al­
bert Devez, minister handlu zagranicznego Albert 
Desmalet, minister rolnictwa Rene Lefebro i mi­
nister finansów Franz de Goggel. Na czele dele­
gacji Luksemburgu stoi również minister spraw 
zagranicznych tego kraju, Bech.

Tematem dyskusji ma być zawarcie unii gospo­
darczej między Belgią, Holandią i Luksembur­
giem. W zasadzie przystąpienie Holandii do unii 
było postanowione przed końcem wojny. Osta­
teczna decyzja w tej sprawie była jednak odro­
czona ze względu na wielką nierówność pod wzglę­
dem ekonomicznym pomiędzy Belgią, opierającą 
się na bogactwach Kongo, a zbiedniałą Holandią,

Rada żywnościowa przed ważną decyzją
Warszawa (obsł. wt). Dnia 23 bm. zebrała 

się w Waszyngtonie Rada Żywnościowa, która ma 
powziąść ważną decyzję w sprawie kryzysu żyw­
nościowego na świecie. Rada Żywnościowa ustali 
wysokość przydziału dla UNRRY i przydział ten 
zostanie rozdzielony pomiędzy poszczególne kraje 
potrzebujące pomocy. Równocześnie w Londynie 
gabinet brytyjski omówił szczegóły planu doty­
czącego zaoszczędzenia pszenicy. Nadwyżki te zo­
staną przekazane dla Europy. Decyzja rządu bry­

Wiedeń (ZAP). — W Insbrucku odbyła się 
manifestacja za powrotem płdn. Tyrolu do Austrii. 
Przemawiał kanclerz Figel „Austria w roku 1938 
— mówił kanclerz — nigdy nie myślala o odda­
niu płdn. Tyrolu, tak samo nowa Austria nie 
myśli wyrzec się kraju, który przez wiele set 
lat byl austriacki i który zachował ducha austria­
ckiego. Pod tym względem wszystkie partie 
austriackie są jednomyślne. Rząd zaś w polityce 
zagranicznej sprawę Tyrolu stawia na czoło 
swoich zadań. Domagamy się zwrotu płdn. Ty­
rolu w imię międzynarodowej sprawiedliwości. 
Austriacy mają nadzieję, że konferencja poko­
jowa zwróci te praaustriackie ziemie macierzy. 
Sprawiedliwość międzynarodowa jest poćit; wą 
pokoju, a sprawiedliwość dla Tyrolu jest spra­
wiedliwością dla Austrii".

Austria żąda płdn. Tyrolu

nansów i armii będzie w stanie wywrzeć znaczny 
wpływ na przebieg rokowań.

Dobrze poinformowane koła dyplomatyczne 
francuskie przewidują trudności w osiągnięciu 
porozumienia między 4 mocarstwami, zwłaszcza 
w sprawie Wioch.

Delegacja francuska niewątpliwie będzie się 
starała wnieść na porządek obrad sprawę za­
chodnich granic Niemiec. Stopień osiągniętego 
porozumienia pomiędzy Francją a państwami 
anglosaskimi w tej sprawie może wpłynąć na linię 
przyjętą przez delegację francuską w innych spra­
wach, np. w sprawie Włoch.

Prasa francusko-angielska 
o konferencji min. spraw zagranicznych

Paryż (PAP). Prasa francuska poświęca wiele 
miejsca konferencji ministrów spraw' zagranicz­
nych, która rozpoczyna się w czwartek, dnia 
25 bm.

„Front National" w artykule zatytułowanym 
„Dookoła okrągłego stołu, Byrnes, Bidault. Bevin

Umiędzynarodowienie energii atomowej 
zapewni światu bezpieczeństwo

Waszyngton (API). W Ameryce toczyła 
się ostatnio dyskusja na temat umiędzynarodowie­
nia energii atomowej. Przemawiał m. in. sekretarz 
stanu Achesson, który oświadczył, źe umiędzyna­
rodowienie energii atomowej będzie operacją 
długą i skomplikowaną, gdyż jest to jej znv spo­
sób zapewnienia światu bezpieczeństwa. Ac bess on 
stwierdził, iż sprawozdanie Lilienthala, domagają­
cego się utworzenia komisji międzynarodowej za­
rządzającej kopalniami uranu i tharium oraz fa­
brykami w Ameryce, znajduje się obecnie w rę­
kach rządu amerykańskiego. Ponadto kopia tego 
sprawozdania wręczona została przedstawicielowi 
komisji O. N. Z. do spraw energii atomowej —

i wojska, trzymając w pogotowiu odzież cywilną 
na wypadek, gdyby próba przedarcia się wię­
źniów miała się udać.

Dymisja dyrektora więzienia
Rzym (PAP). Dyrektor więzienia San Vit- 

tore w Mediolanie, w którym miał miejsce bunt 
więźniów, został zwolniony z zajmowanego sta­
nowiska. Według niesprawdzonych wiadomości 
śledztwo wykazało, że szereg policjantów zamie­
szanych było w zajścia i dzięki ich pomocy udało 
się przemycić wiadomości i broń do więzienia. 
Więźniowie zapowiedzieli, że będą walczyć do 
śmerci. Oblężeni i oblegający pozostają na swych 
stanowiskach.

której podstawa życia gospodarczego — Indo­
nezja, nadal pozostaje pod znakiem zapytania. W 
celu realizacji unii trzeba będzie wprowadzić 
jednolite taryfy.

Po za tego rodzaju szczegółami technicznymi, 
chodzi o zawarcie porozumienia na szeroką skalę 
'w dziedzinie polityki gospodarczej i społecznej.

W najbliższych latach, dopóki różnice w życiu 
gospodarczym Belgii i Holandii nie zostaną wy­
równane, handel pomiędzy obydwoma krajami bę­
dzie kontrolowany, podczas gdy pomiędzy Belgią a 
Luksemburgiem handel jest wolny. W ciągu naj­
bliższych 2 lat Holendrzy spodziewają się, że im­
port z Belgii do Holandii przewyższy eksport tego 
kraju. Obydwa kraje będą musialy również dojść 
do porozumienia co do transportu oraz do usta­
lenia form współpracy pomiędzy wielkim portem 
belgijskim Antwerpią a portem holenderskim 
Rotterdamem.

tyjskiego będzie podana do wiadomości jeszcze 
w tym tygodniu.

Warsz awa (obsł. wt). Były prezydent St. 
Zjednoczonych Hoover przebywa obecnie w In­
diach. Hoover omówił sytuację żywnościową Indii 
z wicekrólem lordem Wavellem, poczem ma od­
być spotkanie z Gandhim i Pandiitneru, a na­
stępnie odwiedzi prowincję Misore, która jest naj­
bardziej zagrożona klęską głodową.

Po mowie kanclerza zostało mu wręczone pi­
smo, podpisane przez 150 000 Tyrolczyków, do­
magających się plebiscytu, który by wykazał ko­
nieczność przyłączenia Tyrolu do Austrii.

Zamacu na prezydenta Bawarii
Monachium (ZAP). — Wywiad amerykań­

ski wykrył spisek byłych oficerów niemieckich, 
którego celem było zamordowanie prezydenta Ba­
warii Hoebnera oraz 400 innych Bawarozyków, 
współpracujących ze Sprzym.erzonymi. Spiskowcy 
zamierzali przeprowadzić masowe mordy jednego 
dnia. Aresztowano 80 spiskowców. Dalsze aresz­
towania w toku, (gn)

i Molotow nad mapą Europy" wymienia sprawy, 
jakie będą musieli rozwiązać czterej ministrowie. 
Są to sprawy Włoch, Jugosławii i Austrii, które 
interesują wszystkie cztery mocarstwa, następnie 
Grecji, Dodekanezu, Bułgarii i Koryntii. w któ­
rych zainteresowany jest Związek Radziecki 
i Wielka Brytania. Na trzecim miejscu figuruje 
sprawa Finlandii i wreszcie problem niemiecki 
oraz sprawa repatriacji.

„Franc Tireur" ogranicza się do podania wia­
domości o przybyciu Bymesa i jego wstępnych 
rozmowach.

„Figaro" dowiaduje się, że dziennikarze me 
będą ’ mieli prawa wstępu na salę obrad. Poza 
ministrami spraw zagranicznych na posiedzeniach 
obecni będą jedynie tłumacze.

Londyn (PAP). „Daily Telegraph" omawia­
jąc konferencję paryską daje wyraz poglądowi, 
że chociaż sprawa niemiecka znajduje się w osta­
tnim punkcie porządku obrad, jednak od ustosun­
kowania się do francuskiego żądania w sprawie 
Zagłębia Ruhry zależne będzie stanowisko Fran­
cji w wielu innych sprawach.

Baruchowi, który przedłoży ją komisji O. N. Z., 
jeżeli rząd St Zjednoczonych sprawozdanie to za­
aprobuje. Po dyskusji, gdyż jak wiadomo wszy­
scy członkowie Rady Bezpieczeństwa i przedsta­
wiciel Kanady przedłożą swoje projekty, komisja 
zatwierdzi ostatecznie tekst ostateoznej umowy, 
która będzie następnie ratyfikowana przez wszy­
stkie państwa należące do O. N. Z. Wówczas 
utworzona zostanie komisja międzynarodowa 
„Atomie development authority", która rozpooz- 
nie pracę nad umiędzynarodowieniem kopalń 
uranu i tharium. Achesson stwierdził, iż St. Zjed­
noczone powinny podjąć wszelkie możliwe kroki 
aby zapewnić umiędzynarodowienie energii ato­
mowej zanim będzie za późno. Po oświadczeniu 
Barucha, źe utworzenie komisji międzynarodowej 
zapewniłoby skuteczną kontrolę nad energią ato­
mową i uniemożliwiłoby używanie tej energii dla 
celów niedozwolonych, Achesson oświadczył: 
„Wiem teraz, źe kontrolowanie surowców do wy­
twarzania energii atomowej jest niezbędne. Wiem 
również, że można łatwo odróżnić badania niebez­
pieczne od badań doświadczalnych w laboratoriach 
prywatnych lub państwowych. Wiem również, że 
komisja międzynarodowa może rozporządzać środ­
kami, które pozwolą jej wyprzedzić wszystkich 
w stosowaniu energii atomowej dla odbudowy 
pokoju".

Kiedy powrócą 
pozostali żołnierze polscy?

Londyn (obsł. wł.). Na 110000 żołnierzy pol­
skich we Włoszech, pozostających pod dowódz­
twem gen. Andersa według obliczeń sprzed 6 ty­
godni chęć do powrotu wyraziło 15 000. Od tego 
czasu władze polskie i brytyjskie przeprowadza­
ją dalsze rozmowy w sprawie repatriacji polskich 
sil zbrojnych, będących pod kontrolą brytyjską. 
Wszyscy żołnierze poinformowani zostali o ode­
zwie Rządu Polskiego odnośnie powrotu.

Wyjazd Niemców z ziem odzyskanych
Warszawa (obsł. wl.). Do dnia 12 kwietnia 

z Dolnego Śląska repatriowano do angielskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec 143.631 Niemców, a z 
Pomorza Zachodniego 51.930 — razem więc 195 561 
Niemców.

Rokowania ZSRR w sprawie lotnisk 
cywilnych

Waszyngton (API). Podano tu do wiado­
mości, że Związek Radziecki wyraził swą zgodę 
na prowadzenie rokowań ze Stanami Zjednoczo­
nymi w sprawie lotnictwa cywilnego.

Rokowania holendersko-indonezyjskie
Warszawa (obsł. wt.). W dniu 4 maja roz- 

poczną się rokowania holendersko-indonezyjskie 
na temat przyszłego ustroju Indonezji. Rokowania 
toczyć się będą na wyspie Jawie. W rokowaniach 
weźmie udział gubernator Indii Holenderskich van 
Mook.

Przeznaczenie lotnisk amerykańskich
Waszyngton (PAP). Dyrektor amerykań­

skiego lotnictwa cywilnego Wrinht oświadczył, że 
na rozkaz prezydenta Trumana blisko 200 lotnisk 
i urządzeń lotniczych zainstalowanych przez wła­
dze wojskowe amerykańskie w wielu państwach 
zostanie przekazane rządom tych państw dla ce­
lów lotnictwa cywilnego.

Podział floty niemieckiej
Warszawa (obsl. wł.). Międzysojusznicza 

komisja odszkodowań ogłosiła udział poszczegól­
nych państw przy podziale floty niemieckiej. 15 
państw sprzymierzonych otrzyma 2/s okrętów, a 
pozostała % przekazaną zostanie Zw. Radziec­
kiemu do podziału z Polską. Podział został prze­
prowadzony na podstawie cyfr ilustrujących za­
topiony tonaż poszczególnych krajów.

Tajemnicze zatrucie SS-manów 
w Norymberdze

Norymberga (API). Jak donoszą z obozu 
jeńców hitlerowskich w Norymberdze, w zeszłym 
tygodniu 1900 więźniów ciężko zachorowało na 
skutek zażycia trucizny. Obecnie pod podłogą nie­
mieckich piekarń znaleziono ukryte 4 pełne i 2 
puste butelki arszeniku. Jak donosi Agencja Reu­
tera jest to działalność nieznanych czynników 
mająca na celu otrucie 15 000 SS-mąnów.

gotpodni Lf

Rybacy — osiedlajcie się na wybrzeżu
Szeroki dostęp do morza umożliwia nam pełne 

wykorzystanie bogactw, które cywilizowanemu 
państwu daje hojnie wybrzeże i morze.

Wybitną pozycję w naszej gospodarce morskiej 
stanowi rybołówstwo. Szczególnie w dzisiejszych 
czasach, gdy wobec braku żywca aprowizacja wy­
maga zastąpienia spożycia mięsa rybami, a z dru­
giej strony eksport ryb zagranicę stanowić będzie 
o wzroście naszych dochodów — kwestia racjo­
nalnego wykorzystania wybrzeża wysuwa się na 
czoło zagadnień morskich.

Na wybrzeżu ciągle jeszcze brak jest dosta­
tecznej ilości rybaków. Popierane przez Rząd 
osadnictwo rybackie wypełnić musi istniejące do­
tychczas luki. Wzdłuż całego wybrzeża w pasie 
trzykilometrowym od brzegów morza osadnicy 
otrzymują gotowe, nowocześnie urządzone domy 
jednorodzinne, łącznie z zabudowaniami gospo­
darczymi i 3 ha ziemi. Poza tym kandydat na ry­
baka morskiego otrzymuje łódź rybacką lub kuter 
i kompletne wyposażenie, potrzebne do prowa­
dzenia połowu ryb na morzu.

Zaopatrzenie to dostaje rybak na długoletnie, 
dogodne spłaty. Jako kandydatów na rybaków 
morskich przyjmują władze rybackie na wybrze­
żu najchętniej rybaków rzecznych, jeziornych 
i stawowych. Informacyj udziela Generalny In­
spektorat Rybołówstwa Morskiego, Sopot, ul. 
Obrońców Westerplatte 7.

Nowe zapory wodne
W ubiegłym miesiącu Dyrekcja Dróg Wodnych, 

w Krakowie prowadziła prace konserwacyjne na 
Sanie i na Jasioldzie, celem zabezpieczenia dróg 
wodnych i kolejowych. Równocześnie wznowiono 
pracę w Porąbce na Sole, nad usunięciem szkód 
wojennych na tamtejszej zaporze wodnej, a w 
Czechowie przystąpiono do dalszych robót przy 
budowie nowej zapory wodnej. W dorzeczu gór­
nej Wisły, w Czorsztynie prowadzi się już studia 
i badania terenowe dla budowy jeszcze jednej 
zapory.

Co otrzymaliśmy w transportach 
UNRRY?

Łączny wyładunek towarów UNRRY w Gdyni 
i Gdańsku wynosił: w styczniu 74 627 ton z 33 
okrętów, w lutym 114 403 ton towarów z 43 okrę­
tów, w marcu wyładowano 56 statków, na któ­
rych przywieziono do Polski 4 078 sztuk koni 
i bydła oraz 117 436 ton towarów. W tych prze­
syłkach nadeszło: 42 537 ton olejów jadalnych, 
żywności i tłuszczów, 25 455 ton towarów prze­
znaczonych dla rolnictwa, 16 297 ton produktów 
naftowych, 11 167 ton urządzeń transportowych 
(w tym 3 614 pojazdów motorowych i przyczepek) 
oraz 8 468 ton ubrań, materiałów włókienniczych 
i obuwia.

Niezależnie od przysylek morskich nadeszły 
również do Polski transporty drogą lądową, po­
chodzące ze składów Stanów Zjednoczonych w 
Europie.

Zagadnienie polsko-czechosłowackie 
na zjeździe Związków Zawód, w Pradze 

Oświadczenie delegacji polskiej
Praga (PAP). W Pradze obradował zjazd 

Czechosłowackich Związków Zawodowych. 
Wzięło w nim udział 1500 delegatów Czech i Sło­
wacji. W dotychczasowej działalności Związki 
Zawodowe dążyły przede wszystkim:

1. do oczyszczenia aparatu państwowego i go­
spodarczego z Niemców, Węgrów, zdrajców i ko- 
laboracjonistów.

2. do zagwarantowania masom pracującym od­
powiedniego wpływu na życie gospodarcze.

3. do wprowadzenia zarządu i kontroli państwa 
we wszystkich dziedzinach przemysłu.

4. do renowacji i podwyższenia produkcji, co 
pociągnęłoby za sobą podwyższenie poziomu ma­
terialnego szerokich mas pracujących. Dzięki po­
myślnemu wywiązaniu się ze swych zadań po­
zyskały sobie Związki Zawodowe sympatię pra­
cujących i liczą one obecnie 1679 000 członków 
w Czechach oraz 240 000 w Słowacji, tj. ogółem 
1 919 000 członków. W zjeździe wzięło udział 17 
delegacyj z innych krajów, m. in. delegacja polska 
z przewodniczącym Kazimierzem Witaszewskira 
na czele. Na zjeździe tym wygłosił przemówienie 
przewodniczący delegacji polskiej, Kazimierz Wi­
taszewski. Po omówieniu przedwojennej polityki 
Becka oraz obecnej sytuacji Słowian w świetle 
ogólnych stosunków międzynarodowych Kazi­
mierz Witaszewski powiedział: „Jestem głęboko 
przekonany, że wspólnym wysiłkiem usuniemy 
dotychczasowe nieporozumienie między naszymi 
państwami. Sprawiedliwe rozwiązanie spornych 
kwestii jest niezmiernie ważne tak dla Polski jak 
i dla Czechosłowacji. Rozwiązanie tych proble­
mów stwarza trwale i mocne podstawy dla za­
warcia politycznego sojuszu polsko- czechosło­
wackiego, który będzie watem obronnym prze­
ciwko niemieckiemu „Drang nach Osten". 
„Oświadczam w imieniu polskich mas pracują­
cych", mówi! delegat polski, „że zrobimy wszy­
stko, co jest w naszej mocy, aby program ścisłej 
współpracy polsko-czechosłowackiej został usku­
teczniony jak najprędzej". Po tym Kazimierz Wi­
taszewski wręczył prezesowi Czeskich Związków 
Zawodowych, Zapotyckiemu album z fotografia­
mi zgliszcz i gruzów warszawskich jako symbol 
wspólnych cierpień obu bratnich narodów. Za- 
potycki podziękował delegatowi polskiemu i za­
pewni! go, że Czechosłowackie Związki Zawodo­
we będą dążyły do usunięcia wszystkich prze­
szkód, jakie stoją na drodze do stworzenia jedno­
ści narodów słowiańskich.

Iqenc,e ■ raJio <1onos?ą:
— W połudruiowej i wschodniej Hiszpanii pautrje powódź, 

Wiele wiosek zma-jduje się pod wodą, a Liilka elektrowni 
uległo zmri^zczeniiu,

—W Moskwie odbyły słę mroczysto&ci z okazji rocznicy 
urodzin Szekspira. Wiele te-atrów wystawiło sztuki Szekspira, 
nejwięksizego poety angielskiego.

— Na jj-rocesde w Norymberdze prze-słuchiwaino w dalszym 
ciągu b. gubernatora Polski — Fwunck*.



Nr 112 (416) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 3

Hitlerowiec w fioletach
Fryburg, w kwietniu.

We wszystkich kościołach francuskiej strefy 
okupacyjnej Niemiec odczytywany jest obecnie 
z ambon, trzykrotnie w ciągu tygodnia, pewien 
„list pasterski*'. Nie miałby on może zbyt wiel­
kiego znaczenia, gdyby list ten nie został wydany 
przez wysokiego w hierarchii kościelnej dostoj­
nika i gdyby nie był dokumentem, zgoła bezprzy­
kładnym w obecnej sytuacji Europy i Niemiec.

„List" ów wydał Conrad, biskup prowincji 
Górno-Reńskiej z siedzibą we Fryburgu. List tra­
fił do serc i umysłów milionów Niemców nie 
tylko z ambon, lecz i w ogromnej ilości egzem­
plarzy, drukowanych za zezwoleniem okupacyj­
nych władz francuskich. Jest to elaborat tak so­
lidny, że samo odczytanie go zajmuje blisko dwie 
godziny czasu.

Cóż więc zawiera to orędzie do narodu nie­
mieckiego? „Ten list pasterski jest oblany Izami 
milionów Niemców" — tak zaczyna się to wielkie 
expose polityczne i apoteoza pangermanizmu, 
pełna najdziwaczniejszych fałszerstw, cynizmu 
i inwektyw. Cała szowinistyczna literatura hitle­
rowska, naukowo uzasadniająca wyższość „rasy 
panów" nad narodami innymi, znalazła tu swoją 
kwintesencję i ujście.

A więc Niemcy zawsze od wieków nieśli oświa­
tę i kulturę na wschód, Niemcy prowadzili zawsze 
tylko „pokojową działalność kolonizacyjną". 
Miasta we wschodnich prowincjach są oczywiście 
odwiecznie niemieckie; Krwiożerczy Zakon Krzy­
żacki, zdaniem biskupa Conrada, wniósł „ogrom­
ny wkład do chrześcijańskiej wartości". Historia 
podbojów krzyżackich jest „pełna sławy". Pruska 
obłuda wyziera jednak z tych „naukowych roz­
ważań" ku pokrzepieniu serc niemieckich, gdy 
biskup przyznaje jednak, że na „Południowym 
Wschodzie Rzeszy pewne osiedla niemieckie 
ukazują się jako większe lub mniejsze plamy po­
śród rozległego nie-niemieckiego kraju". Dalej 
biskup hitlerowski „jest skłonny przyznać", że 
naród polski doznawał w przeszłości upokorzeń 
i wzgardy, a Polacy zmuszeni byli w pocie czoła 
zarabiać na kawałek chleba na ziemi niemieckiej. 
Lecz teraz następuje pełen dramatycznych szcze­
gółów opis prześladowań Niemców na terenach 
„rdzennie niemieckich".

Oczywiście biskup niemiecki nic nie wie o po­
twornej martyrologii Polaków w czasie okupacji! 
Zbywa to skromnie — „naród polski doznawał 
upokorzeń". Biskup nic nie wie o masowych ła­
pankach, o Majdanku, o mordowaniu jeńców, o 
wysyłaniu na roboty przymusowe, o paleniu wsi, 
o bezprzykładnej grabieży majątku polskiego, 
o zrujnowanej Warszawie. Nagle teraz w odnie­
sieniu do Niemców przypomniał sobie zasady 
chrześcijańskiej miłości bliźniego i zapytuje nie­
winnie — czy postępowanie Polaków wobec 
Niemców zgodne jest z zasadami chrześcijańskimi 
i katolickimi? A więc, zdaniem biskupa, niezgo­
dne z tymi zasadami są straszne skutki odrzuce­
nia waluty niemieckiej i zastąpienia jej polską. 
Okropnym jest przepis o noszeniu przez Niem­
ców białych opasek, co ich „wyjmuje spod pra­
wa". Najbardziej cynicznie i obłudnie brzmi za­
rzut biskupa w stosunku do Czechosłowacji, iż 
Niemców traktuje się tam „na podstawie norym­
berskich ustaw żydowskich".

Lecz to wszystko blednie wobec opisu obecnej 
martyrologii Niemców przy wysiedlaniu. Jest tu 
mowa o trupach w wagonach towarowych, o ko­
czowaniu bezdomnych i głodnych na szosach nad 
Odrą. Gazety niemieckie są przepełnione ogło­
szeniami osób poszukujących się wzajemnie. Zie­
mie Nadodrzańskie po wysiedleniu Niemców są 
spustoszone, pola leżą ugorem, miasta i osiedla 
są pustynią. „Jest to jedna wielka kraina śmierci. 
— pisze biskup Conrad, —- po opuszczeniu jej 
przez spokojny, pracowity lud niemiecki". I jeżeli 
Polacy doznali jakichś cierpień ze strony Niem­
ców w czasie wojny — to obecnie Niemcy cier­
pią stokroć więcej.

I nagle biskup Conrad staje na gruncie prawa. 
„Pytamy się — wola w swym orędziu — czy w 
ogóle dozwolone jest -wypędzanie ludzi z ich da­
wnej ojczyzny? Pytamy się czy dla Polski, która 
skutkiem wojny i mordów tak okrutne poniosła

Ubezpieczenie emerytalne robotników rolnych
Dekret z dnia 8 stycznia 1946 r. o zmianie i uzu­

pełnieniu ustawy o ubezpieczeniu społecznym w 
art. 10 postanawia, że z dniem ogłoszenia dekretu 
tj. z dniem 13 lutego 1946 r. tracą moc obowiązu­
jącą przepisy II i IV księgi ordynacji ubezpiecze­
niowej z dnia 19 lipca 1911 r. normujące dotąd 
ubezpieczenia emerytalne robotników rolnych na 
terenie b. zaboru pruskiego i ziem odzyskanych, 
a w art. 1 pkt. 28 przewiduje, że do czasu wyda­
nia rozporządzeń, które wprowadzać będą stop­
niowo ubezpieczenie emerytalne robotników w 
sposób jednolity na terenie całego Państwa, na­
leży już obecnie stosować przepisy ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym w stosunku do tych robot­
ników rolnych, którzy na podstawie dotychcza­
sowych przepisów objęci są obowiązkiem ubez­
pieczenia emerytalnego.

Z zestawienia przytoczonych przepisów wy­
nika, że w ubezpieczeniu emerytalnym robotni­
ków rolnych na wymienionych terenach zachodzi 
ciągłość i nie ma przerwy między okresem usta­
nia okupacji a wejściem w życie dekretu wzglę­
dnie zapowiedzianych rozporządzeń wykonaw­
czych, oraz, że po wyzwoleniu nie należałoby już 
stosować odnośnych przepisów ordynacji ubez­
pieczeniowej, ale przepisy ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym.

W związku z tym Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych na terenie swej działalności polecił sto­
sowanie następujących zasad:
1. właściwe terenowo ubezpieczalnie społeczne 

podejmą wszelkie czynności, związane z ewi­
dencją, wymiarem i poborem składek za ubez 
pieczenie emerytalne robotników rolnych,

2. w zakresie określonym w punkcie pierwszym 
stosować należy przepisy ustawy o ubezpie­
czeniu społecznym, identycznie jak w stosunku 
do robotników przemysłowych,

3. ewidencję należy zakładać stopniowo, obej­
mując nią w pierwszym etapie pracowników 
nadleśnictw państwowych i gospodarstw rol­
nych ponad 30 ha, a w miarę postępu prac po­
zostałych robotników rolnych,

t. z uwagi na to, że zarobki robotników rolnych 
w gotówce i w naturze przekraczają miesięcz­
nie kwotę 725,— zł, do czasu zniesienia górnej 
granicy w ubezpieczeniach długoterminowych 
należy przyjmować do ubezpieczenia emery­
talnego robotników rolnych jednolicie, zarobki 
w kwocie 725,— zł miesięcznie (174 tygodnio­
wo, 29,— z! dziennie). Wynagrodzeń miesięcz­
nych nie należy przeliczać na tygodniowe. Do 
ubezpieczenia należy zaliczać tyle tygodni, ile 
tygodni przypadają w danym miesiącu wymia­
rowym lub okresie pracy. Od daty zniesienia 
górnej granicy tj. od 1 lutego 1946 r. należy 
i nadal wymierzać składki emerytalne za ro­
botników rolnych od kwoty 725,— zł z tym 
jednak, że od 1 lutego wymiary te będą miały 
charakter zaliczkowy i będą podlegać sprosto­
waniu po ustaleniu przez Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej przeciętnych zarobków 
miesięcznych na zasadzie art. 16 ust. 2 tej 
ustawy,

5. ubezpieczenie to przeprowadzać należy, licząc 
od dnia wznowienia działalności przez daną 
ubezpieczalnię względnie od dnia faktycznego 
objęcia zatrudnienia przez,robotnika rolnego.

ofiary, koniecznym jest kraj, z którego tak bez­
względnie usuwa się teraz miliony Niemców?

I tu następuje zdumiewający zwrot. „Przecież 
Polski rząd emigracyjny w Londynie przeciwsta­
wił się masowemu wysiedlaniu Niemców i nie dał 
się nakłonić do przyjęcia ofiarowanych mu pro­
wincji wschodnio-niemieckich. Rząd emigracyjny 
nie wyciąga! ręki po niemieckie miasta, Wrocław 
i Szczecin. Stało się jednak inaczej, a przecież 
właśnie biedna Polska, mająca tak często zmie­
niającą się i nieszczęśliwą historię, powinnaby 
pamiętać o prawie umiarkowania i sprawiedli­
wości".

Teraz dopiero biskup-hitlerowiec, zezując w 
stronę Londynu przypomniał sobie o „prawie i 
sprawiedliwości". Podchwytując pewne glosy z za­
chodu o nieobciążaniu wszystkich Niemców winą 
i odpowiedzialnością za przestępstwa wojenne, 
biskup Conrad znów powołuje się na sprawiedli­
wość chrześcijańską. Gdzież był chrześcijański 
biskup Conrad, gdy Europa tonęła we krwi i po­
żodze z ręki jego rodaków?

Droga Wielkiej Odnowy
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„Zryw" ukazała się interesująca praca Zyg­
munta Felczaka „Droga Wielkiej Odnowy". 
Nazwisko autora jest dobrze znane naszemu 
społeczeństwu. Zygmunt Felczak bowiem był 
długie lata redaktorem poznańskiej „Prawdy" 
i toruńskiej „Obrony Ludu", która w swoim 
czasie i w Wielkopolsce miała dziesiątki ty­
sięcy czytelników, oraz „Dziennika Bydgo­
skiego". Lata wojny i okupacji autor książki 
przeżył w G. G., biorąc tam czynny udział w 
podziemnej walce z niemieckim okupantem. 
Zygmunt Felczak odegrał wybitną rolę w ży­
ciu Polski podziemnej. Był on jednym z twór­
ców i przywódców grupy „Zrywu", organiza­
cji konspiracyjnej, która w latach 1939—1945 
działała na terenie Warszawy i która następ­
nie stała się częścią składową Stronnictwa 
Pracy, do którego należał i przed wojną.

W przedmowie autor „Drogi Wielkiej Od­
nowy" podkreśla, że przemyślenia tej pracy 
nie są jego wyłączną własnością, lecz dorob­
kiem całej grupy „Zrywu", a wyrosła ona 
„z klęski i poniżenia, jakich doznał naród 
polski na przestrzeni lat 1939—1945. Pisało 
tę książkę całe pokolenie współczesne, które 
w męce i bólu płaciło za słabość własnego 
państwa i wszystkie zaniedbania przeszłości. 
Ta praca jest buntem przeciwko sponiewie­
ranej godności narodowej, próbą gruntownego 
przeanalizowania sytuacji, w jakiej znalazł 
się naród polski w okresie drugiej wojny 
światowej i wskazaniem dróg, żeby „to już 
nigdy się nie powtórzyło”.

Pracę tę poświęca Zygmunt Felczak pamię­
ci trzech swoich braci, którzy w łatach 
1939—1945 zginęli z ręki niemieckiej. W czę­
ści pierwszej („Na progu Trzeciej Rzeczy­
pospolitej") i — częściowo — w części dru­
giej („Straszliwy spadek") swej książki autor 
przeprowadza wnikliwą analizę przyczyn niżu 
cywilizacyjnego w Polsce i z niego wynika­
jących klęsk, które naród polski dotknęły, 
W części trzeciej formułuje „ogólny program 
nowego państwa polskiego", a w czwartej 
i ostatniej wyciąga końcowe wnioski z na­
szych doświadczeń i swych rozważań.

„List" kończy się „znamiennymi" słowami otu­
chy: — „Wszystko przemija, nawet rzeczy naj­
boleśniejsze. I wszyscy bezdomni wró­
cą do domów, może w odświętnie przybranych 
pociągach z wesołym śmiechem, z pieśnią na 
ustach i ze szczęśliwym błyskiem w oczach, kieru­
jąc się na wschód i zachód..."

Przytoczone wyżej fragmenty stanowiące za­
ledwie drobny ułamek „listu" biskupa Conrada, 
nie wymagają komentarzy. Sam przez się list ten 
stanowiłby tylko jeszcze jeden dowód istnienia 
niewygaszonej żądzy odwetu i zachętę do nowej 
agresji, o której coraz śmielej zaczynają mówić 
przyczajone „wilkołaki". Absolutnie niezrozu­
miałym jest fakt, iż okupacyjne władze francu­
skie, ci właśnie Francuzi, których ziemia nie- 
obeschla jeszcze z krwi i łez po wojnie, nie po­
łożyli tamy rozpowszechnianiu tak brutalnej i 
zuchwałej propagandy na rzecz odrodzenia — 
i to najszybszego — imperializmu hitlerowskiego.

Z. Boym

Jesteśmy narodem tńednym i chorym, a je­
żeli chcemy się ostać jako naród i państwo 
mu&imy dźwignąć się na znacznie wyższy po­
ziom cywilizacyjny, bardzo szybko i znacznie 
powiększyć nasz dochód społeczny i naszą 
siłę obronną poprzez gospodarkę planową, 
bo w naszych warunkach (strasznego zacofa­
nia) jedynie taka gospodarka umożliwi nam 
wydźwignięcie się z niżu cywilizacyjnego i 
doścignięcie innych, przodujących narodów.

Aby osiągnąć te cele (i w ten sposób zapew­
nić sobie niepodległy byt narodowy i państwo­
wy), trzeba stworzyć w Polsce psychologicz­
ne warunki skutecznego planowania, musi do­
konać się przełom duchowy, zmiana charak­
teru narodowego, trzeba wychować inny typ 
Polaka, który będzie widział swoje i narodu 
szczęście nie w trwaniu w „błogim uśpieniu" 
choćby kosztem wyrzeczeń i nędzy, lecz w 
dynamiźmie, w niezmordowanym twórczym 
wysiłku, w dążeniu do osiągnięcia owocnych 
wysiłków, do pełni życia. Taki właśnie dyna­
mizm cechuje narody dziś decydujące o dal­
szych losach ludzkości, stanowiące największe 
potęgi świata.

Książka Zygmunta Felczaka zasługuje na 
obszerniejsze omówienie. Powinien ją prze­
czytać każdy interesujący się współczesnymi 
problemami polskimi, każdy, komu przyszłość 
Polski nie jest obojętną. Jasny styl, dzienni 
karski sposób wyrażania myśli, czynią ją do­
stępną dla każdego. „Droga Wielkiej Odno­
wy" stanowi cenny wkład do polskiej myśli 
politycznej.

List zdemobilizowanego żołnierza
Gdy po pięciu latach tułaczki i walki i po 

dziewięciu miesiącach, które przeleżałem w szpi­
talu w Bydgoszczy, zdemobilizowano mnie jako 
inwalidę wojennego, pojechałem wpierw do ro­
dziny, -którą cudem prawie odnalazłem, przesie­
dloną z za Bugu do Wałcza na Pomorzu.

Ponieważ w walkach z Niemcami utraciłem 
65% zdrowia i z chwilą zdemobilizowania ciężko 
jest mi stworzyć sobie odpowiednie warunki do 
życia, a na mocy rozkazu Naczelnego Dowództwa 
W. P. o nadawaniu ziemi bojownikom o niepod­
ległość przysługuje mi gospodarstwo rolne, zgło­
siłem się do miarodajnych czynników. Wtenczas 
dopiero zaczęła się moja tragedia, gdy wędrując 
z urzędu do urzędu nie tylko nie znajdowałem 
poparcia, lecz przeciwnie spotykałem się często 
z niechęcią, a nawet grubiaństwem poszczegól­
nych urzędników. Gdybym nie był pewien, że teg< 
rodzaju postępowanie nie jest na porządku dzien­
nym nie poruszałbym tej sprawy. Ostatnio sam 
doświadczyłem tego na własnej skórze, gdy jeden 
z inspektorów PUR w Czarnkowie zbeształ mnie 
w sposób wysoce obraźliwy, a następnie tak samo 
potraktował wdowę po żołnierzu, która się do 
niego zgłosiła w podobnej co ja sprawie. Przykro 
jest spotykać się co dzień z niechęcią ze strony 
społeczeństwa, które już zdążyło zapomnieć, że 
myśmy się także przyczynili do jego wyswobo­
dzenia. Nie umiemy mówić i prosić o rzeczy, które 
nam się słusznie należą, lecz zdobyte przez nas 
ordery i odznaczenia, rany i protezy miast rąk 
i nóg mają przecież także swoją wymowę!

Z całą pewnością twierdzę, że tylko zła wola 
poszczególnych jednostek przyczynia się do tego 
że bez skutku wędrujemy od drzwi do drzwi i 
żadnej pomocy, ani ułatwienia znikąd nie otrzy­
mujemy. W powiecie czarnkowskim na przykład, 
we wsi Maronowo rolnicy Krupiński, Kajzereki, 
Chojnacki mają po dwa gospodarstwa: swoje i 
poniemieckie, a dwaj bracia Wylęgała Hieronim 
i Edward mają dwa gospodarstwa, każde po 30 
hektarów. Tak samo we wsi Jędrzejowo gospo­
darz Wlekły ma dwa gospodarstwa.

Są to fakty, które mówią same za siebie i dla­
tego nic dziwnego, że my bez skutku pukamy od 
drzwi do drzwi i nie znajdujemy żadnego od­
dźwięku.

W imieniu zdemobilizowanych 
Leon Gajewski

Wałcz, ul. Miła 9.

Brunatne zagłębie węglowe
Województwo poznańskie uzyakało przez przy­

łączenie Ziemi Lubuskiej okręg węgla brunatnego. 
W powiecie sulęcińskim położone są kopalnie: 
Długoszyn, Sieniawa, Krasnopol, Łagów, a w ry­
pińskim: Czernów, Cybinka i Smogóry. Zmienny 
los wojny spowodował zniszczenie jednych, a u- 
szkodzenie innych. Niektóre zostały podpalono 
przez Niemców, inne zalała woda. Już w ubie­
głym roku przystąpiono do zabezpieczenia tyc.z 
obiektów a pomyślano o uruchomieniu jednej ko­
palni, która ze względu na położenie i stan zni­
szczeń, rokowała nadzieję szybkiej eksploata­
cji. Kopalnią tą to Smogóry, położone przy hnn 
kolejowej Rypin Lubuski — Sulęcin.

Miejscowość malownicza, w otoczeniu lasów ’ 
sosnowych. Teren przypomina nasze Podkarpa­
cie, tylko nie widać na widnokręgu wysokic.i 
szczytów górskich.

Pas węgla ciągnie się na przestrzeni wiem kilo­
metrów. Brak map geologicznych i wyników prób­
nych wierceń uniemożliwia dokładnie określić 
wielkość pokładu.

Po szeregu prac wstępnych, trudnościach mate­
rialnych, kłopotach mieszkaniowych, grono pierw­
szych pionierów, których większość stanowili 
górnicy polscy z Francji, przystąpiło do właści­
wej odbudowy organizacji kopalni i fabryki bry­
kietów. Warto zanotować nazwiska tych praco­
wników, którzy nie bacząc na piętrzące się trud­
ności przystąpili do odbudowy kopalni, aby przy­
sporzyć Polsce jeszcze jedną produktywną pla­
cówkę, zaopatrywującą w opal nie tylko naj­
bliższą okolicę ale nastawioną na wywóz w dalszo 
okolice województwa.

Byli to: Jankowiak Czesław — obecnie p-rzo-1 
downik w maszynowni, Jankowiak Józef — przo­
downik w elektrowni, Zieliński Julian, Olejniczak: 
Stanisław — obaj prowadzą zmiany w podziemiu, 
Pajcherowski, śp. Fraś Ludwik (zginął na poste­
runku w czasie wypadku w szybie IV). Toczkow- 
ski Edward i Smuźniak. — Dokoła nich zebrała 
się gromada niewyspecjalizowanych pomocników 
i praca dala efekt końcowy.

Ruszyła kopalnia. Węgiel poszedł w świat. 
Brykietownia ruszy gdy tylko, po wypadku, uru­
chomią szyb IV. Jeżeli się pozna wszystkie trud­
ności, jakie przeciwstawiły się odbudowie, to 
trzeba żywić głęboki szacunek dla ludzi, którzy 
tego dokonali. Trzeba było prawie z niczego mon­
tować pompy, aby osuszyć kopalnię. Odbudować 
linię wysokiego napięcia. Podnieść pochyloną 
wieżę stalową, gdyż uniemożliwiała poruszanie 
się wagonów kolejki linowej. Poddźwignięto tę 
19 m wysokości piramidę stalową i trasa została 
odsłonięta.

Fabryka brykietów położona jest przy stacji 
kolejowej. Szyby kopalniane znajdują się w róż­
nej odległości. Czynny obecnie szyb odległy jest 
o 6 km. Zdolność produkcyjna kopalni wynosi 
obecnie ponad 150 ton dziennie, z czego prze­
widuje się 60—80 ton na przerobienie na bry­
kiety, pozostałość będzie sprzedana jako węgiel.

Naczelny dyrektor inż. Owsiany Gustaw, dyr. 
techniczny inż. Nagel Kazimierz i handlowy ob. 
Nowacki Sylwester swoją wiedzą i uporem takim, 
jaki cechował całą załogę, zmontowali pierwszą 
placówkę przemysłową w powiecie Rypin Lu- 
buśki.

Na zakończenie warto dodać, że chętni spe­
cjaliści, sztygarzy, maszyniści, mechanicy znaj­
dą zawsze pracę. Domki dla pracowników bar­
dzo ładne. Dokoła ogródki. Przyjeżdżający pra­
cownik otrzymuje mieszkanie * rada załogowa 
i dyrekcja starają się dla niego o meble. W naj­
bliższych dniach ma być otwarty „Konsum" fa­
bryczny. Z. C-ski.

W sprawie opieki nad młodzieżą 
harcerską

Szanowny Panie Redaktorze!
Z wielkim zadowoleniem przeczytałem w „Gło­

sie Wielkopolskim" z dnia 17 kwietnia br. arty­
kuł zatytułowany: „Młodzież harcerska potrze­
buje opieki starszych".

Nawiązując do słusznego twierdzenia, że mło­
dzieżą harcerską zbyt mało zajmują się starsi, 
pragnę w tej sprawie zabrać głos jako prezes 
Kola Przyjaciół Harcerzy przy 4-tej drużynie 
Wilków Morskioh im. Beniowskiego w Krzyżow- 
nikach.

Zgadzając się w zupełności z autorem wyżej 
wymienionego artykułu, donoszę uprzejmie p. re­
daktorowi, że na terenie Krzyżownik istnieje Kolo 
Przyjaciół Harcerzy od dnia 10 lutego br. i liczy 
obecnie 78 czynnych członków.

Społeczeństwo tutejszego osiedla, składające 
się w większej części z ludzi pracy fizycznej, to 
jest z robotników i rzemieślników, odnosi się bar­
dzo przychylnie i z wielkim zrozumieniem do 
współpracy dla naszych harcerzy. W dowód 
czego niech posłuży fakt, że pomimo tak krótkie­
go istnienia Kola posiadamy w kasie 8000 zl, 
a składki miesięczne przynoszą nam 1200 zł. Bio­
rąc pod uwagę, że nasza dzielnica składa się 
z ludzi biednych, pomoc materialna społeczeń­
stwa jest duża.

Następnie, jak już wyżej zaznaczyłem, spo­
łeczeństwo tutejsze ma duże zrozumienie dla pra­
cy harcerskiej, idąc im z pomocą materialną, pod­
kreślenia godną jest także pomoc w pracy nad 
wychowaniem młodzieży harcerskiej, co wyraża 
się w ścisłej współpracy z kierownikiem tutejszej 
drużyny harcerskiej. W rezultacie czego harcerze 
nasi na naszym terenie zdobyli sobie prawdziwe 
uznanie i poważanie za swą pracę dla Boga i Oj­
czyzny.

Pisząc te kilka słów do szanownego ob. redak­
tora, nie mam zamiaru kwestionować słuszności 
wspomnianego artykułu, pragnę tylko, aby 
p. redaktor przez umieszczenie powyższych da­
nych o naszym Kole, w waszym poczytnym pi­
śmie, zachęcił obywateli innych dzielnic Pozna­
nia do zakładania podobnych kół.

Może to kilka szczegółów będzie bodźcem dla 
inaych.

Wyrażając wielkie uznanie dla „Głosu Wielko­
polskiego", kreślę się z poważaniem

Majek Kazimierz 
prezes K. P. Harcerzy
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Czwartek, 25 kwietnia 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Marka 
Kalendarz słowiański — Jarosława

Piątek, 26 kwietnia 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Matki B. Do­

brej Rady
Kalendarz słowiański — Spycimierza

„Za nadesłane mi liczne życzenia z okazji 
Swiąl Wielkanocnych składam serdeczne po­
dziękowanie.

DR FELIKS W1DY-WIRSKI 
Wojewoda Poznański'

Nowa niespodzianka dla członków 
„Czytelnika"

Spółdzielnia „Czytelnika" zakupiła dla swoich 
członków przedstawienie „Młodzi" Zygmunta 
Ziembińskiego, które odbędzie się w sobotę, dnia 
27 bm. o godz. 18-tej w Miejskim Teatrze dla 
Młodzieży, św. Marcin 8.

Bilety w cenie 5 do 10 zł do nabycia w biurach 
„Czytelnika", ul. Wyspiańskiego 10, I ptr. Człon­
kowie „Czytelnika" mogą otrzymać bilety d.a 
siebie i dla rodziny. Wstęp dla młodzieży od 
lat 12.

Uwaga, posiadacze kart żywnościowych 
I-ej kategorii!

Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Apro­
wizacji i Handiu komunikuje, że ludność bezrol­
na zaopatrywana systemem kartkowym w miesią­
cu kwietniu winna odebrać wszystkie przydziały 
żywnościowe dla niej przeznaczone i podane do 
wiadomości przez Wojewódzki Wydział Aprowi­
zacji i Handlu wzgl. przez władze I. instancji.

Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 
nadmienia, że ludność pracująca województwa, po­
siadająca karty żywnościowe kat. I., otrzyma po 
raz drugi paczki żywnościowe z UNRRY w mie­
siącu maju br. Bliższe dane dot. pobierania pa­
czek ogłoszone zostaną we właściwym czasie.

Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 
stwierdza zarazem, że wszelkie dotychczasowe in­
formacje ogłoszone w prasie na temat drugiego 
przydziału paczek unrowskich, dokonane zostały 
bez porozumienia się oraz zgody Wojewódzkiego 
Wydziału Aprowizacji i Handlu jako władzy kom­
petentnej na teren woj. poznańskiego.

Wpływają ofiary dla repatriantów
(mj Wezwanie do składania datków na rzecz 

pomocy dla repatriantów znalazło swój oddźwięk 
wśród społeczeństwa wielkopolskiego. Wpływa­
jące ofiary świadczą o dużym wyrobieniu obywa­
telskim i poczuciu solidarności społecznej. Ostat­
nio z okazji świąt Wielkiejnocy Okręgowa Izba 
Aptekarska złożyła w redakcji sumę 3000 zł na 
potrzeby repatriantów. Na ten sam cel zorgani­
zowano zbiórkę wśród pracowników Zjednocze­
nia Przemysłu Cukrowniczego w Poznaniu przy 
ul. Słowackiego 12, w wyniku czego zebrano su­
mę 1860 zł.

Dalsze ofiary składać można w Redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego" przy ul. Wyspiańskiego 10, 
III piętro.

Wdowy i sieroty po więźniach 
politycznych potrzebują pomocy

(m) W tych dniach minęła 6-ta rocznica maso­
wych aresztowań Polaków w Poznaniu. Los tych 
ludzi znany jest już dziś każdemu. Najokrop­
niejsze męczarnie i cierpienia były ich nieodłą­
cznymi towarzyszami. Z wywiezionych w r. 1940 
pozostał przy życiu nikły procent. Ci, którzy 
umarli w obozach, pozostawili w domach wdowy 
i sieroty, będące dziś bez środków do życia. Je­
żeli w czasach obecnych przeciętnemu pracowni­
kowi trudno wyżyć z otrzymywanych poborów, 
to w wiele cięższym położeniu znajdują się ci 
wszyscy, którzy nie mają znikąd żadnych docho­
dów. Społeczeństwo z dziwną jakąś obojętnością 
spogląda na ciężką dolę wdów i sierót po więź­
niach politycznych, zapominając o ich wielkich 
zasługach wobec całego narodu polskiego.

Apelujemy do wszystkich ludzi dobrej woli, by 
nie odwracali się od nędzy tych nieszczęśliwych, 
którzy oddawszy Ojczyźnie ojców i braci pozo­
stali dziś bez środków do życia. W wielkiej akcji 
zbiórkowej na rzecz pomocy dla wdów i sierót 
po więźniach politycznych nie może zbraknąć 
nikogo.

Dary w naturaliach i gotówce przyjmuje Se­
kretariat Związku mieszczący się przy al. Marcin­
kowskiego 20.

Szkolnictwo zawodowe na terenie PZU
Delegatura Ministerstwa Przemysłu w Poznaniu 

wspólnie z Państwowymi Zakładami Umunduro­
wania w Poznaniu zorganizowały dla podniesie­
nia poziomu fachowego swych pracowników oraz 
powiększenia kadr fachowców, mających wypeł­
nić ogromne luki, spowodowane eksterminacyjną 
okupacją hitlerowską, trzymiesięczny kurs kroju 
i przysposobienia przemysłowego. Kurs, którego 
kierownictwo spoczywało w rękach wybitnego 
pedagoga ob. Porankiewicza, obejmował wykła­
dy z języka polskiego, rachunków, geografii, te­
chnologii, rysunków, materiałoznawstwa oraz 
maszynoznawstwa. Wykłady prowadzili obok 
profesorów gimnazjalnych specjaliści w danych 
dziedzinach. Kurs rozpoczęło 29 uczestników, z 
których najmłodszy liczył lat 18, najstarszy zaś 
— 60. Do egzaminu końcowego stanęło 10 uczest­
ników, z których czterech ukończyło kurs z wy­
nikiem dobrym. Na podkreślenie zasługuje fakt 
stosunkowo wielkiej frekwencji na wykładach, 
które ze względu na plan i ciągłość produkcji od­
bywały się po godzinach obowiązkowej pracy.

W latach okupacji często dochodziły nas słuchy 
o bohaterskiej postawie Polskiej Marynarki, 
gdzieś na dalekich morzacjj i oceanach pełniącej 
służbę pod sztandarem Rzeczypospolitej Z ką- 
śliwych uwag gazet niemieckich, bądź też bez­
pośrednio przez radio dowiadywaliśmy się, że 
nasza flota handlowa włączona została do syste­
mu konwojów, łamiących blokadę, jaką za po­
średnictwem lodzi podwodnych starali się stwo­
rzyć Niemcy. Dowiadywaliśmy się, że nasze okrę­
ty wojenne zdobyły szereg najwyższych odzna­
czeń. Ale były to wiadomości fragmentaryczne, 
bardzo niezupełne. Dotychczas nawet nie wiemy 
jeszcze dokładnie, jak wielką rolę, zwłaszcza w 
pierwszych latach wojny, kiedy Niemcy stali u 
szczytu potęgi, spełniała nasza flota wojenna 
i handlowa. Od powracających do kraju oficerów 
dowiedzieliśmy się w każdym razie, że rola ta 
była znacznie donioślejsza aniżeli skłonni by­
liśmy przypuszczać.

Jest jeszcze i druga strona zagadnienia, nieza­
leżna od faktycznych osiągnięć w walce. To owa 
atmosfera wielkich bitew morskich, szalonych 
pościgów, atmosfera ciągłej czujności i niepo­
koju, konieczność ustawicznej walki nie tylko

Czwartek, 25 kwietnia 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: diaiś, godz. 18-ta — „Cyganeria"; )utro godz. 
18-ta — ,.Wieczór baletowy

Teatr Polski: dziś i jutro, godtz. 16-ta — ,,Grube ryby". 
Teatr Nowy: dziś i jutro, gódiz. 16-ta — ,.Jndiara z Kariotha". 
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro, godtz. 18-ta —

, Mlodlzi",
Miejski Teatr Marionetek: dizśś i jutro, godz. 16-ta — „Jaś 

i Małgosia ‘ ‘,
Teatr Oks, Domu Żołnierza: dziś i jutro, godłz. 18-ta — 

„Paipa się żeni".

W kinach poznańskich:
„Apollo**: godiz. 15, 17 i 19-ta — „Cyrk"; ,.Bałtyk": godz. 

16, 117 « 19-ta — „Honolulu"; „Muza": go<Łz. 15, 17 i 19-ta — 
,.Człowiek, który żył dwia razy"; „ftialto": godiz. 15, 1(7 
i 19-ta — ..Trzej kadeci": „Warta": gotfe. 16, 17 i 19-ta — 
,, Miodowy m Łes-ią c * *.

Papa się żeni" w Teatrze Okr. Domu Żołnierza
Teatr Okr. Domiu Zolmenza gira diznś i oodziiiemzue o godz. 

18-tej krotochwilę w 3-ch aktach Wincentego Rapaćkiieg-o — 
,P>aipa się żerni".

Bittnerówna i Kapliński w Zielonej Górze
Znam parna taneczna (która odmosd w dalszym oiągw po­

wodzenie w Oporze Poznańskiej) — Barbara Bittnerówna 
i Jerzy Kapliński — na zaproszenie władz miejscowych Zielo­
niej Góry wystąipi w sobotę (27 bm.) ó> niedzielę (28 bm) w 
Teatrze Miejskim o godiz. 19-bej w Wieczorae baletowym".

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Powiatowym Oddziale 
f. i Propagandy, plac Lenina 7, od godz. 9—14-tej.

KOMUNIKATY
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych

przypomina Zarządom Oddziałów Związków Za­
wodowych w Poznaniu, że w dniu 26-go bm. 
upływa 26 lat od chwili tragicznej śmierci 12-tu 
kolejarzy pod zamkiem w Poznaniu.

Celem uczczenia tej rocznicy urządza Zarząd 
Okręgowy Z. Z. K. Pochód Manifestacyjny.

O. K. Z. Z. wzywa Zarządy Związków Zawodo­
wych do wzięcia udziału ze sztandarami i wień­
cami w manifestacji.

Zbiórka w dniu 26-go o godz. 15-tej przy wej­
ściu do głównych Warsztatów P. K. P. przy ul. 
Roboczej.

Wydział Aprowizacji i Handlu sto,, m. Pozna­
nia wzywa wszystkich posiadaczy kart żywno­
ściowych kat. I-szej na marzec 1946 r. do odebra­
nia w punktach rozdzielczych gomułek w termi­
nie 2-ch dni, gdyż w przeciwnym razie unieważnia 
się odcinek 13 „tłuszcz". Towar nieodebrany w 
terminie zostanie przeznaczony na inne cele.

Kursy Kierowców Samochodowych zawodowych 1 aiezawo- 
dowych. Na podstawie zezwolenia Okręgowego Urzędu Sa>- 
mioohodoiwoigo w Poanamm l. dz, 557/46 wniaramy w dniu 
1 maja rb. kursy dla Kierowców Samochodowych przy 
Zwiąizku Tnamsiportowców Oddział AutoarKobilistów w Pozm- 
miiu ul. Jeżycka 45.

Zapisy przyjmujie Sekretariat codziennie od godz. 9-bej do 
ió-tej, ' 13309

W niedzielę, dnia 28 bm. o godz, 9-tej odbędzie się w 
kościele Św. Krayiżia, przy ul. Grobli., uroczysto poświęcenie 
sztandaru 15-fcej Pozm. Drużyny Harcerskiej im. Romualda 
Traugutta. Po poświęceniu, w aula Państw, Górnu. św. Manili 
Magdaleną-, Poranek muzyczny z udziałem artysty opery 
pozm. p, J. Wolińskiego i „Miniaturki" Chóru im. ks. Giehu- 
ro-wskiego. Na powyższe uroczystości zapraszają wszystkich 
sympatyków — Pietnastacy.

Państwowe Zakłady Umundurowania w Poznaniu wyasygno­
wały kwotę 10.000,— zł na święcone dla rannych żołniienzy.

Na rzecz wdów i sierot po poległych na Cytadeli ofiaro­
wał* F-a Saatranek w Poznaniu sumę zł 1,576.—

Za ofiarowanie pensjonariuszom Miejskiego Domu Starców 
przy ul. Mostowej — 6,50 kg mąki pszennej na Święta Wielka 
nocne, Społeczno-Obyw. Lid,ze Kobiet a szczególnie parna 
wojewodzinie Widy-Wirskiei serdeczne podziękowanie skła­
dają pensjonariusze tegoż Zakładu.

Główny Urząd Statystyczny składa za pośrednictwem Woje­
wódzkiego Komisarza Spisowego serdeczne podziękowań e 
wszystkim Organizacjom Instytucjom i osobom, które współ­
pracowały bądź pomagały w akcji spisu ludności..

Ostrzeżeniel MiKOS ostrzega przed kupnem masoyny do 
pisania marki TORPEDO nr 348.610, która została w ostatnich 
dniach skradziona.

Związek Inwalidów Wojennych R. P.
wszystkich członków, pobierających ze Związku kairty ży­
wnościowe I kat., do zgłoszenia suę w Sekretariacie do dnia 
26 hm. włącznie z kartą I kat. z miesiąca lutego br., celem 
zarejestrowania się n-a wyroby włókiennicze. .

Na terenie Rzeźni Miejskiej w wspólnej mogiłę żołnierzy 
niemieckich znaleziono zwłoki kobiety w wieku około 36—45 
lat.

Opis: płaszcz zielony, suknia popielata w drobną kratkę 
szal zielony z czerwonym, trzewika niskie skórzane poóczo 
chy wełniane popielate, koszula trykotowa biała, na prawej 
ręce obrączka pęknięta, górna szczęka sałtuozua i oprócz tych 
znajdowały się zęby złotą, różaniec z krzyżykiem w kieszeni,,

Z opowiadań świadków z Rzeźni' była to kobieta Pólka 
która wiozła proszek z magazynów spalonych i została za­
bita przez Niemców z Cytadeli. — Świadków powyższego 
wypadku prosimy o zgłoroenie się w P. C. K., uł. Asnvka 5, 
pokój 3.

Kuratorium O. S. zwraca uwagę, że sklepy obchodzi nie­
znana osoba, podająca się za Majewską wraz z inną kobietą, 
i wyłudza datki ,,na dożywianie młodzieży szkół handlo­
wych . Kuratorium wyjaśnia, że miejscowe szkoły nie upo­
ważniały nikogo do tego rodzaju akcji. Osoby, które zbiórkę 
prowadziły należy oddać w ręce MiłlAcyi Obvwatelskiej

Zebranie Stronnictwa Pracy koła Poznań Śródmieście od 
będzne srię dziś, w czwartek, o godz. 18-tej w saói Piwnicy 
Ratuszowej dttv Starym Ryńfcu

Uwaga byli członkowie „Koła Przyjaciół Harcerzy" przv 
P P; na Górczynie oraz byli członkowie 12 P. D. H.
i miłośnicy harcerstwa na Górczynie! Dzisiaj w czwartek, 
o goda. 19-tej w szkołę przy ul. Kosynier sinej odbędzie sie 
zebranie organiizacyjme „Koła Przyjaciół Harcerzy".

Związek Zawodowy Robotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Pol­
sce, Oddział w Poznaniu, ul. Słowackiego 22, III, teł. 43-41, 
zawiadamia wszystkie Rady Zakładowe, kierowników i wła­
ścicieli Przedsiębiorstw Przemyślu Budowlanego, że w dniu 
26. 4. 11946 (piątek) pnzy ulicy Grobla 26 (sala Zwiąizku Spo. 
żywców) o godz. 15-tej odbędzie się zebranie Rad Zakła 
dowych i delegatów R. Z. Przedisiębitorstwa, które nie mają 
jeszcze Rady Zakładowej wizgi, delegata muszą wydelegować 
swych przedstawicieli' z groma pracowników. Obecność wszyst­
kich oboswiąizkowa, Sprawy ważne na porządku obrad.

a nie&em
z niemiecką flotą morską i podwodną ale i z flotą 
powietrzną. W wojnie minionej po raz pierwszy 
od wielu wieków szły do boju polskie okręty, 
pełnił służbę wojenną polski marynarz. Niejeden 
padl na posterunku, ale sława, którą zyskał spływa 
na nas wszystkich.

W dniu 29 bm. o godz. 18-tej w Auli Akademii 
Handlowej przy Walach Zygmunta Augusta ka­
pitan Żeglugi Wielkiej S. Gorazdowski, obecny 
komendant statku szkolnego „Dar Pomorza , któ­
ry' od roku 1939 brał nieprzerwanie udział w wal­
kach floty polskiej na zachodzie, wygłosi odczyt 
zatytułowany: „Rola polskiej marynarki wojen­
nej i handlowej w drugiej wojnie światowej1'.

Odczyt zorganizowany został staraniem Dele­
gatury Poznańskiej Spółdz. Wyd. „Czytelnik* 
i Zarządu Okręgowego Ligi Morskiej.

Bilety w cenie 30,— zł nabyw-ąć można w biu­
rach Ligi Morskiej, ul. Fredry 4 (Zamek), w biu­
rach Delegatury „Czytelnika", Wyspiańskiego 10, 
I ptr. oraz w- księgarni „Czytelnika", ul. Armii 
Czerwonej 1.

Dla młodzieży studiującej, członków „Czytel­
nika" i członków Ligi Morskiej 50°/« zniżki.

Zwłoki mężczyzny przy torze 
kolejowym

(m) W pierwsze święto Wielkiejnocy przy torze 
kolejowym pomiędzy Luboniem a Dębcem znale­
ziono zwłoki mężczyzny w średnim wieku. Siady 
uderzeń ciętych w głowę pozwalają przypuszczać, 
że zachodzi wypadek morderstwa rabunkowego. 
Nieszczęśliwy miał przy sobie dokumenty Pol­
skiej Misji Repatriacyjnej i kartkę żywnościową 
z Berlina na nazwisko Mądry Józef. Zwłoki zło­
żone zostały w kostnicy kolejowej przy peronie 
6-tym. Śledztwo w sprawie wykrycia bliższych 
przyczyn wypadku prowadzą władze milicyjne.

Ważne dla posiadaczy stawów z karpiami
Prezydent stół. m. Poznania jako Powiatowa Władza Admii- 

nistaacji Ogólnej podaj-e ziaimibaresowanym do wiadomości, że 
aa podstawie rozporządzenia Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolny eh z dnia 20 Lipca ll937 r. o włączeniu pa s oczni cy karpi 
do cnorób podlegających obowiązkowi1 zgłaszania o zwalcza- 

tej choroby (Da. U. R. P. Nr 37, poz, 455) istnieje obo-- 
wiiązek agłaszanua do Powiatowej władzy Adminriistiracji 
Ogólnej, Poznań, ul. Matejki 48/49, wypadków pojawienia 
się pasocznicy karpi..

Program audycyj radiowych na piątek, 26 bm.
5.57 „Kiedy ranne wista,ją zorze"; 6 00 Kalendarz hiistorycz­

yi 6.05 Muzyka Lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słuclia­
zami?, 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­

gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszystkie
• - ■ ęjwtóe ’ • • ~ ........

jiszych . „ .
7.50 Muzyka lekka; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w 
opracowaniu Renaty DobrowaUfciej; 8.40 Muzyka; 8.55 Wia. 
doraości bieżące; 9.00 Słynni wirtuozi.; 10.00 Pirtzcrwa; 11.50 
przegląd prasy wieUcppo-lskŁej; l'h.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; l®.05 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Duety 
w wykonaniu Ireny Gadejisk&ej i Janiny Rupertoweij; 12.40 
Z życia Narodów Słowiańskich: „Noiwa pięciolatka"; 12.50 
Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu Sekstetu P. R. pod dyr. 
Stefana Rachonia z udziałem Haliny Michalskiej i Mieczy­
sława, Małeckiego (śpiew). Przy fortepianie Władysław Szpil- 
mam; 13.50 10 minut poezji; 14.00 Dziennik południowy; 14.30 
Lniormiacje ogólnopolskie; 14.40 Kromka Poznania i Wielko­
polski; 14.45 Z twórczości Verdłego; 16.30 Pogadanka lite­
racka; 16.40 „Społeczeństwo sobie"; 15.45 Wiadomości bie­
żące; 15.50 Pogadanka aktualna; 16.00 Audycja dla dzieci: 

'"'szystkiego po trochu", w opracowaniu Wandy Tatarkie- 
z-Małikowskiej; 16.20 „Nasze pieśni" w wykonaniu Zofii 
norowskiej; 16 40 Audycja dla młodzieży: 1. „Ptaki budują 

gniazda", pogadanka Klementyny Olbrycbskiej. 2. „Klub ga­
zeciarzy" Kazimiery Musiaałówny; U6.56 Kwadrans autorski 
Wojciecha Żukrowskiego,. Słowo wstępne Zdzisława Hierow- 
sikiego; 17.10 Koncert Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Stefana 
Rachoniai; 1,7.55 Audycja 'wojskowa. „Wyzwolenie Szczecina,"; 
18.1*0 Reportaż dźwiękowy; 1(8.25 Wiadomości sportowe; 18.30 
„Nauka przy głośniku": 1. Transmisja z Ameryki,, 2. „Na 
wielkiej fali. — dr Jerzy Barski; 19.00 Transmisja Koncertu 
Symfonicznego z Krakowa. W przerwie koncertu: Dziennik 
wleózomy z W-wy; 21.00 Nadprogram; 21.15 Pogadanka pt. 
„Las, kraj i społeczeństwo", wygłosi prof. Juliam Rasa-lski;
21.30 Lekka muzyka sym;lomaiczna>; 22.00 Koncert z Bydgoszczy;
22.30 Muzyka z płyt; 22.40 Wiadomości z Ziem Zacbodtaich; 
22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wiado­
mości dziennika radiowego; 23.25 Program na dzień następny; 
23.35 Muzyka; 24.00 Zakończenie programu.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
23 kwietnia 1946

Śluby zawarli: Feliks Bohn — Karola Bogumiła Kahl; 
Edmund Musioł — Zofia Kozłowska,; Czesław Zamiar — 
Helena Zachaniasiewdcz; Stanisław Nowak — Helena Zofia 
Chojnacka; Zbigniew Roman iwiamkowski,; Joanna Krajewska; 
Stanisław Pokrywka — Bronisława Aniela Ścigacz; Bogusław 
Grzybowska — Elżbieta, Dubiel; Mairiam Kajak — Kazimiera 
BŁaniowska z d. Szłaipka; Jan Weselik — Gertruda Emilia 
Melania Kutnlandt; Karol Alfons Poliley — Stefania Talarek 
z d. Szparag; Celestyn Pendzański — Helena Lewandowska; 
Władysław Szymański — Wanda Zofia Nowakowska.

Urodzenia: Wojciech Skr-jypczak; Jerzy Hoffmann; Janusz 
Chałupka; Krystyna Chałupka; Leszek Kawa; Barbara Anioł; 
Wiesława Kupczyk; Teresa Maćkowiak; Danuta Andersch; 
Elżbieta Wojciechowska; Teresa Pestka; Henryk Przybylak; 
Anna Bła>szak; Anna Witkowska; Janina Firlej'; Jan Kraiki,e- 
wica; Halina Sobczak; Janusz Mielcarek; Ireneusz Kardach, 
Bogusław Kardach; Leszek Paiszkowiak; Danuta Kleszczycka; 
Jerzy Mielcarek; Bogdan lritt; Mirosława Heigełazkann; Maria 
Hejwosz; Tomasz Szymański; Andrzej Frączkowiak; Romuald 
Kaczmarek; Krystyna Kaźmierczak; Danuta BuW; Wojciech 
Anioła; Danuta Cicha; Jerzy Stachowiak; Jerzy Późniak; 
Urszula Hebel; Juliusz Stand a; Krzysztof Cichocki; Stanisław 
Pruszyńskd,; Wojciech Szefler; Jan Ratajczak; Włodzimierz 
Bogacki; Jerzy Szymlet; Wojciech Szymlet; Janina Muszyń­
ska; Waldemar Nowak; Czesław Grzelak; Krystyna Nowak; 
Paweł Szatkowski; Anna Kujawa; Bogdan Zieliński; Bogdan 
Wojciesryk; Wanda Musiąłowska; Henryka Cholewa; Aleksan­
der Ważbiński; Andrzej Laskowski; Jenzy Florek; Kam-ia 
Kryszczyńska; Małgorzata Krzyżaniak; Stanisław Jarwmk; 
Jarosław Wojtyniak; Irena Nwrocka; Lech Remlein.

Zanotowano xgonv: Adam Stanisław Kaaz, student Undwer«. 
Lub., 20 lat; Mirosława, Jadwiga Szala, 3 lata; Stefania Ste­
fańska z d. Malinowska, 45 Lat; Magdalena Wesołowska z d 
Kędziora, 52 Lata; Jerzy Wesołowski, 1 rok; Jan Jonalik, 
drukarz, 48 lat; Władysław Dernes, robotnik, 25 lat; Józef 
Jaskulak. murarz, 36 lat; Aniela Szczecińska z d. Rzadczyń 
ska, 79 lat; Stefan Stroiwąs, ślusara, 17 lat; Helena Tomasz­
kiewicz z d. Pawlicka, 83 lata,; Irena,, Kazimiera Kamińska, 
P/i roku; Edward Palacz, 7 lat; Ryszard, Lucjan Pawlicki, 
3 miesiące; Barbara Lewandowska, 1 godzinę; Antoni Tremp- 
lewsktt, formiarz, 68 lat; Hanna, Maria Marcich, 3 tygodnie: 
Rozalia Królikowska z d. Frans, 52 lata; Janina Wowczak 
z d. Petryk, 60 lat; Franciszek Tamplin, robotnik, 60 lat; 
Leonard Ćzesnak, 3 miesiące; Henryk Kowal®ki, ślusarz, 27 
lat; Barbara. Gizela, Alfreda Kołodziej, lł/t roku; Pelagia 
Nowacka z d. Rozsnąrynowska,. 78 la.t; Stanisław Lamperska, 
księgowy, 50 lat; Wawrzyniec Zuchowski, technik meliora­
cyjny, 69 lat; Mirosława, Kazimiera Kwiatkowska, 2*/t noku; 
Wojciech Anioła, 17 minut; Wiktoria Chmielnik z d. Kubicka 
50 lat; Jerzy, Wojciech Banaszak. 2 tygodnie; Jan Kusik 
robotnik. 75 lat.

Zebrania w dniu 25 bm.
Sekcja Pielęgniarek przy Związku Zawodowym Pracowników 

Służby Zdrowia — o godz. 16-tej w gmachu Ubezpieczailri 
Społecznej przry ul. Pocztowej 8.

Zebrania w dniu 26 bm.
Stronnictwo Pracy, Koło Łazarz — godz. 16-ta. w lokalu 

ob. lWęby przy ul. Granicznej 13
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Z żyda WiMaptolskj
Recital skrzypcowy

Klary Kaulfussówny w Gnieźnie
Znana powszechnie skrzypaczka prof, Klar* 

Kaulfussówna wystąpi w towarzystwie Jam»,. 
Nowaka (bas) oraz Michała Żmijewskiego (forte­
pian) w Gnieźnie w sali Miejskiego Teatru „Słoń- 
ce” w sobotę, dnia 27 bm. o godz. 19-tej. W pro. 
gramie utwory Chopina, Nowowiejskiego, P*Je. 
rewskiego, Rachmaninowa, Głazunowa, Jarnatow- 
skiego, Schuberta, Corneliusa. Rubinsteina i ńm,
W przerwach recytacje prozy i poezji Mieszkań­
cy Gniezna będą mieli okazję spędzić 2 godziny 
w sposób przyjemny i pożyteczny a przy tym 
mało kosztowny, bowiem ceny biletów są wybit­
nie zniżone, najtańszy 10 zł, najdroższy 40 zt 
Dla członków Spółdzielni Wydawniczej „Czytel­
nik", która jest organizatorką koncertu, przewi­
dziane są bilety bezpłatne. Bilety do nabycia w 
Bibliotece Miejskiej — Mieczysława 6 i w kasie 
Teatru przed koncertem.

GNIEZNO
Zboże gnije na spichrzu a ludność nie ma chleba

(pr) W lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 28 
odbyło się zebranie miesięczne Stronnictwa Pracy 
w Gnieźnie, na którym ciekawy referat wygłosił 
wiceprezes zarządu wojewódzkiego z Poznania 
A. Urbański.

Prelegent wspomniał m. in„ że ruch SP mimo 
spóźnionego startu wzrasta na sile. Szerzej omówił 
wiceprezes Urbański istotę demokracji w pojęciu 
SP, przy czym nad sprawą tą zabierali glos w dy­
skusji: Wencel i prezes pow. A. Troszak.

Po odczytaniu tekstu rezolucji uchwalonej na 
ostatnim zjeździe poznańskim, podano w wolnych 
glosach do wiadomości, że sekretariat SP w Gnie­
źnie mieści się obecnie przy ul. Sienkiewicza 28,
II ptr. i załatwia stale wszelkie sprawy członków 
w godzinach od 9—12.

Powiadomiono dalej zebranych, że Stronnictwu 
Pracy przydzielono dalsze dwa miejsca w Miej­
skiej Radzie Narodowej. Wątpić nie należy, że 
liczba przedstawicieli Stronnictwa w tej ostatniej 
stosownie do ilości członków zostanie jeszcze 
podwyższona.

Ciekawa sprawa wpłynęła pod sam koniec ob­
rad, nie tyle ciekawa, ile smutna. Padl bowiem 
zarzut, że w maj. Cielimowo zboże kontyngen­
towe gnije na spichrzu w czasie, kiedy ludność 
skazana jest na szerokie ograniczenia konsump­
cyjne. Wskutek lekkomyślnej gospodarki niszcze­
je w ten sposób cenne dobro ogółu. Fakt ten, jako 
sprawę doniosłej wagi, postanowiono wyświetlić 
tam, gdzie należy.

Na zakończenie obrad padly pytania, dlaczego 
wstrzymano renty starości wysłużonym pracow­
nikom, jak to miało miejsce ostatnio w cukrowni 
gnieźnieńskiej. Jak bowiem stwierdzono, jeden 
z starych pracowników (ponad 50 lat pracy) utrzy­
muje się .jedynie z jałmużny. Podkreślono, że je­
śli chodzi o wypłacanie rent w ogóle, nie jest to 
wypadek odosobniony.

LESZNO
(lk) Specjalny Sąd Karny w Poznaniu na sesji 

wyjazdowej w Lesznie rozpatrywał sprawę Kabla 
Oskara z Leszna, wpisanego do narodowej listy 
niem. II kat. Kahl w latach 1941 do 1944 byt 
członkiem zbrodniczej organizacji SS i brał udziat 
w wysiedlaniu Polaków oraz bił po twarzy za­
trudnionych w jego ogrodnictwie Bolesława Jusz- 
kiewicza i Edmunda Jędraszka, wymyślając im. 
Sąd skazał oskarżonego na karę więzienia przez 
6 lat.
SZAMOTUŁY

(lk) Sprawiedliwy wyrok. Na sesji wyjazdowej 
Specjalnego Sądu Karnego w Szamotułach roz­
patrywano sprawę Cecylii Jurdzińskiej, naród, 
polskiej, która w czasie okupacji niem. działała 
na szkodę Wernera Władysława. Przesłuchana 
na posterunku żandarmerii jako świadek, zeznała 
zbyt gorliwie o tym, co mówił Werner w noc 
sylwestrową 1941/42 r., w mieszkaniu rodziny 
Oses, a mianowicie podała, że Werner wykrzy­
knął: „Niech żyje Polska".

Sąd po naradzie skazał oskarżoną na karę wię­
zienia przez 8 lat, pozbawienia wszelkich praw 
oraz konfiskatę majątku.

CHODZIEŻ
(Ko) Informator gospodarczy. W Chodzieży 

stworzono Pow. Oddział Wielkp. Związku Ho­
dowli Bydła Nizinnego —- liczący 220 członków.

Stan hodowlany w powiecie polepsza się, zwła­
szcza w dziale świń. Wysoki stan Noteci trzyma 
bardzo długo pod wodą obszary, co spowoduje 
późne wysuszenie wegetacji na zalanych terenach.

Stan zasiewów ozimych. Jak stwierdzono, 
J4 część późnych siewów wycięta przez wiatry, 
nadaje się zasadniczo do zaorywki. Rzepaki prze­
trwały tylko w 5O“/o.

Przeprowadzono akcję oczyszczania 7000 drzew 
owocowych, prześwietlono 4500, opryskano 700, 
pobielono 3000.

Z działalności P. C. K. W dniu 7. 4. odbyło się 
zakończenie kursu ratowniczo-sanitarnego w Wy­
szynkach. Kurs zakończono egzaminem, na któ­
rym byli obecni, członkowie Oddziału P. C. K. 
Chodzież, ob. pr. Kosydar, lekarz pow. ob. dr 
Małolepszy i instruktor-wykladowca ob. Koniecz­
ka. Zarząd koła P. C. K. Wyszynki. Na 27 słu­
chaczy zdało egzamin 24^ch. Podobne kursy od­
były się w Chodzieży i Szamocinie, a przewiduje 
sie dalszy kurs w Zacharzynie.

Związek Uczestników Walki o Niepodległość 
i Demokrację założony został w Chodzieży w ub. 
niedzielę pod przewodnictwem starosty Siera­
kowskiego

Po zapoznaniu zebranych z założeniami statuto­
wymi, wybrany został zarząd następujący: prze­
wodniczący oddziału pow. et. sierżant Śmiga, 
zast. — Bujniewicz, sekr. — Jakubowicz, zasf. — 
Czapla Paweł, skarbnik — Matuszak Józef.

Jako dalsi członkowie zarządu ob. ob.: Łub* 
niewski W. (Stróźewice), Zboralski Fr„ Kowal­
kowski J„ Steozkiewicz.
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TUREK
(Ki) Akademia kościuszkowska. W sali P. W. 

i W. F. w Turku została zorganizowana akademia 
z okazji 200-ej rocznicy urodzin Tadeusza Ko­
ściuszki. Na program złożyły się: utwory mu­
zyczne, deklamacje i przemówienia. Utwory na 
fortepianie wykonał ob. Stach. Wiązankę kra­
kowiaków i kujawiaków wykonał duet muzyczny: 
ob. Paszkowski — fortepian, qb. Kaczorowski W. 
— harmonia. Słowo wstępne wygłosił ob. Kował- 
aki, życiorys Kościuszki zreferował ob. Jano- 
wicz P. (PPS). Deklamacje wygłosili uczniowie 
gimnazjum i liceum im. Tadeusza Kościuszki w 
Turku. Na zakończenie zebrani odśpiewali 
„Rotę".

(Kz) Stronnictwo Pracy. Ostatnio w lokalu 
Związku Rzemieślników w Turku odbyło się ze­
branie organizacyjne Stronnictwa Pracy. Referat 
programowy wygłosił ob. Chmara — delegat 
wojewódzki. Do zarządu tymczasowego weszli: 
ob. ob. Kaczorowski M., Stawicki F., Ryta S., 
Wieczorek H„ Czeremuzióski Z., Kaczyński A., 
Gebalski.

(Kz) Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację. Na terenie mia­
sta Turka powstał Z. U. W. Z. o N. i D. Skład 
tymczasowego Zarządu Powiatowego przedstawia 
się następująco: ob. Pawłowski — prezes, ob. 
Koszada — wiceprezes, ob. Moszczyński — sekre­
tarz, ob. Rebas — skarbnik. Zapisy na członków 
związku przyjmuje ob, Moszczyński — Turek, 
plac Wojska Polskiego — Spółdzielnia Robotnicza.

PIĄTKOWO
(m) Uroczystość poświęcenia krzyża przy­

drożnego miała miejsce w pierwszą niedzielę kwie­
tnia. Po mszy św. odprawionej w kościele para­
fialnym na Winiarach, poświęcenia dokonał ks. 
prób. Garstecki, przemawiając w kilku ałowach 
do zebranej tłumnie ludności. Poza tym glos za­
bierali: sołtys Talarek i ob. Gmurowski.

W r. 1939 Niemcy ścięli dawniejszy krzyż, 
a figurkę rozbili na kaw ałki. Od tego czasu Piąt­
kowo nie posiadało żadnej Bożej Męki. Dzięki 
zorganizowanej ostatnio zbiórce zdołano zebrać 
odpowiedni fundusz na postawienie nowego krzy­
ża. Wykonał go bezinteresownie tutejszy mistrz 
kołodziejski, ob. Wyrwał, a miejsce przy krzyżu 
ozdob:ł plantacjami ob. Woźny.

(m) Staraniem miejsc. Koła P. P. R. Tozpoczęto 
akcję pomocy dla dziatwy przyczółka kieleckiego. 
28 gospodarzy gromady Piątkowo zgłosiło goto­
wość przyjęcia dzieci na okres letni. Ostatnio 
przybyli już chłopcy; dziewczynki przyjadą w 
najbliższym czasie. Na uwagę zasługuje fakt, że 
gospodarze, którzy z różnych względów dzieci 
przyjąć nie mogli, złożyli dobrowolnie odpowie­
dnią kwotę pieniężną.
ŚMIŁOWO, pow. Chodzież

(ko) „Polska w kajdanach". — Zespół teatralny 
świetliczan Informacji i Propagandy Smiłowo, wy­
stąpił ostatnio w Pile w sali Domu Żołnierza 
i odegrał sztukę patriotyczną pt. „Polska w kaj­
danach". W przygotowaniu jest nowa sztuka 
sceniczna o charakterze dramatycznym.

OBORNIKI
(th) Szkolnictwo na terenie Obornik. Ostatnio 

odbyło się w Obornikach posiedzenie Powiato­
wego Komitetu Szkół Rolniczych, na którym u- 
stalono zgodnie z uchwałą Powiatowej Redy Na­
rodowej sieć ezkół rolniczych na terenie powia­
tu w następujących punktach:

1. Szkoła Rolnicza Gminy Oborniki - Połu­
dnie mieścić cię będzie w ośrodku rolnym Urba­
nie; Gminy Oborniki - Północ w ośrodku roi-1 
rolnym Łoouchowo; Gminy Rogoźno w ośrodku ' 
rolnym Łopuchowo; Gminy Rogoźno w środku 
rolnym Wełna; Gminy Ryczywół w ośrodku rol­
nym Gorzewo; Powiatowa Szkoła Rolnicza mę­
ska w ośrodku rolnym Łukowo, żeńska w ośrod­
ku rolnym Rożnowo.

Na Uniwersytet Ludowy przeznaczmy ieot o- 
środek w Nieszawie. Ponadto w Owczeglowach 
znajduje się szkoła rybno-leśna.

Z początkiem lutego uruchomiono na terenie 
tut. Gimnazjum im Sb Wyspiańskiego — drugą 
i trzecią klasę przyspieszoną dla dorosłych. Kla­
sa IV istniejąca już od listopada, kończy naukę 
z końcem kwietnia.

(th) Poświęcenie oraz otwarcie odbudowanej 
po działaniach wojennych Szkoły Powszechnej 
odbyło się w Kowanówku w obecności władz 
państwowych i zaproszonych gości. Odbudo­
wanie i wzorowe urządzenie wewnętrzne nastąpi­
ło dzięki wysiłkom i ofiarności obywatelstwa i 
władz samorządowych. Ob. mgr Krzyżaniak w 
imieniu ob. Starosty Powiatowego dokonał uro­
czystego aktu przecięcia wstęgi, a ks. prób, Wal-

kowtak poświęcenie Po otwarciu nastąpiły <fe- 
deklamaqe i inscenizacje, wykonane przez miej­
scową dziatwę szkolną Budynek szkolny służyć 
może za wzór szkół w powiecie.
LIPINY, pow. Chodzież

(ko) Odbyło się tu poświęcenie i otwarcie no­
wych sal szkoły powszechnej. Na program skła­
dały się: przemówienia przedstawicieli władz, 
śpiewy, deklamacje, balety i obrazki sceniczne 
młodzieży szkolnej.

Ze sportu
I-sze robotnicze mistrzostwa Polski 

w tenisie stołowym
Pod protektoratem przewodniczącego K. C. OM 

TUR tow. Obrączki oraz I-go wiceprezydenta 
Drabowicza z udziałem czołowych zawodników 
polskich odbędą się w dniach 26, 27, 28 bm. w 
auli Akademii Handlowej, Wały Zygmunta — 
I-sze robotnicze mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym, w konkurencji drużynowej o puchar 
przechodni, ufundowany przez C. K. Z. Z. oraz 
zawody indywidualne o puchar ufundowany przez 
O. K, Z. Z. Uroczyste otwarcie zawodów od­
będzie się w dniu 26 bm. o godz. 10-tej. Koniec 
zawodów każdego dnia o godz. 21-ej. Wstęp 30 zl.

Ruch (Wielkie Hajduki) w Poznaniu 
Do Pocaania przyjeżdża.. po raz pierwszy po wojnee. 

Śląsk. drużyna piłkarska ..Rock" (Wielkie Hajduki), która 
w niedziel. (28 bm.) o godz. 17-Lej rozegra mecz tówałwysk-. 

porneireka Warta.

W dniu 23 kwietnia 1946 r. zmart po ciężkich i długich cierpieniach, 
opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój najdroższy i ukochany 
mąż, nasz ojciec, dziadek, brat i zięć, śp.

dr Bolesław Jagielski
adwokat, dziekan Okręgowej Rady Adwokackiej 

Komandor Zakonu Mercedariuszy 
b. konsul honorowy holenderski

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 kwietnia br. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej parafii jeżyckiej. Msza św. zostanie odprawiona 
w poniedziałek, 29 kwietnia, o godz. 8.30 w kościele parafialnym Serca 
Jezusowego na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni

Dnia 23 kwietnia 1946 r. zmarl po długich cierpieniach mój 
najukochańszy mąż, nasz kochany i najtroskliwszy tatuś, syn, 
zięć, szwagier i wuj, śp.

Leon Kaźmierczak
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 kwietnia br., o godz 11.15 
z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała w Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z córkami i rodziną

Poznań, ul. Zielona 7. 13426

IECZECIE
__ POZNAŃ

STARY RYNEK 46

Dąbrowskiego 15 12431

Motor
45 KM

marki „DEUTZ" 
na g a z s sęcy

sprzedam
Oferty GŁ W Ikp. nr. 4-356

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.
żona 1 rodzina

Dnia 23 kwietnia 1946 r. zmarła po krótkich Lecą 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św., 
na, sz-a najukochańsza matka, teściowa, babunia i pra-

Dnia 23 kwietnia ,1946 r. zmart wskutek niszczycielskiego 
systemu pracy okupanta hitlerowskiego, opatrzony Sakra­
mentami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w kwiecie 
wieku lat 21, mój najukochańszy syn, brat, bratanek, kuzyn, 
siostrzeniec i narzeczony, śp.

Tadeusz Sobieszczyk
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 kwietnia o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
Strapioni

matka, brat i narzeczona

Kostiumy
Płaszcze

13CT Suknie
według najn. modeli 
wyk. aa miarą

W toat. PaffliWel
M. Malinowski

Słowackiego 17 m. 7 ! p.

Maria Wieczorek
przeżywszy Lat 75,

Pogrzeb odbędzie sic w piątek, 26 kwietnia br., 
o godz, 10.30 z kaplicy cmentarza parafii jeżyckiej.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

PoznaA, Merłebach, Waziers. Ii3414

Dnia 23 kwietnia 1946 r. zakończyła swoje bogo­
bojne i pracowite życie na^sza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i ciotka, śp.

z Pawlickich

Helena Tomaszkiewieżowa
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., o godiz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej w Dębcu

W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci, synowe, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Półwiejeka 11 m. 3. 13304

z Rohozińskich

przeżywszy lat 68 zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., dnia 24. 4. 1946 r. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
27. 4., o godz. 10.40 z kaplicy cmentarnej cmentarza 
jeżyckiego. Msza św. za duszę Zmarłej odiprawioną 
zostanie w niedzielę dnia 28 bm., o godz. 9 w ko­
ściele parafialnym na Jeżycach

dzieci i wnuki

Za tyle okazanego n»a.n współczucia z powodu 
śmierci ukochanej iony, cónka » siostry, śp,

x Jóiwiaków
Łucji Ożarowskiej

za udzaał w pogrzebie, za kwiaty i wieńce, składamy 
Przewielebnemu Duchowieństwu, Koleżankom, Kole­
gom, znajomym i krewnym

serdeczne Bóg zapłać!
Pośwbowżce, 24.

KEsnan

W dniu 23 kwietnia 1946 r. o godz. 6-tej rano, zmart nasz 
długoletni pracownik, śp.

Jan Łęcki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 kwietnia br. o godz. 

10.45 z kaplicy cmentarnej w Dębcu. Msza św. odbędzie się 
nazajutrz o godz. 7-mej rano w kolegiacie farnej.

W Zmarłym tracimy najlepszego kolegę i współpracownika.
Cześć Jego pamięci!

Centralna Drogeria 
J. Czepczyński

, i współpracownicy

Zamiana

Obok dworca zachodniego dwa
duże pokoje używaioo-ścaą ku­
chni i hur-enki (gaa) zamienię 
na 3 pokojowe mieszkanie. 
Okolica obojętna. — Oferty 
„Głoa Wielkopolski” ar 13071.

Wózki i łóżeczka dziecięce
rowerki — hulajnogi — wózki lalkowe

Wyroby stalowe i noże, maszynki do mięsa, brzytuiy, nożyczki, żyletki, na­
krycia, łyżki, scyzoryki, wsuwki, loczkówki, klamry do udosów, 
okucia do torebek damskich i wyroby aluminiowe poleca 

SPRZĘT DOMOWY właścicieleB-ciaDOLSCY 
POZNAŃ. Sew. Mielżyńskiego 16. Telefon 29-82

Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókienniczych 
Poznań, Św. Marcin 61 — Tel. 35-40
poleca po cenach niskich w wielkim wyborze

■
 manufaktury

I galanterię 12725

hlSZYlkl-ZIHUil
pow. Kładzko

568 m n. p. m.

PA N I I w 0 w i
>JT 8 I OWIIkA
30U01 »At »»t

choroby serca

z - —~ - gruczołów
dokrewnych

reumatyzm

kuracją tranowa, 
gwarantuje w apetycznej formie

JEMALT
zawierający witaminy Ą D,B i C. 
Or.A.WANDERS.A. KRAKÓW

BOB tAMĄDEM BAHtTIH.
Do nobytlo woptoktchijkMoehapt,

UWAGA!!! PEKIŃCZYK
zaginął
dnia 22 bm. przed południem sprzed 
bramy domu Górna Wilda 44

Zwrot hojnie wynagrodzę)
Poznań, Górna Wilda 44 m. 4 fol. 36-22

Oddz ał Rolniczy Okręgn „Snołem” 
Zwigzkn Goiyodartzm Spółdzielni l P.
t-joo poszukuje:

1. samodzielnego referenta handlowego, 
fachowca do referatu środków ochrony 
roślin,

2. kupca-warzywnika, do zakupu i sprze­
daży warzyw i owoców, na stanowisko 
referenta,

3. fachowca-nasiennika, umiejącego doko­
nywać analiz i oceny nasion,

4. księgowych ze znajomością księgowania 
na maszynach systemu Mercedes,

5. rutynowanych maszynlstek-stenotyplstek 
ze znajomością stenografii,

6. zastępcy kierownika księgowości, rutyno­
wanego fachowca i zdolnego organizatora, 
ze znajomością księgowości, stosowanej 
w spółdzielczości rolniczo-handlowej.

Reflektujemy tylko na poważne sity. 
Oferty z życiorysem i referencjami, pro­

simy składać do Oddziału Rolniczego Okrę­
gu „Społem" w Poznaniu, »1. Chełmoń­
skiego nr 1.

Taczki żelazne do piasku
poleca
jtfandlorry

St. Maligłowski i J. Pudelski
Poznań, Św. Marcin 68 m. 4, łelef. 36-47
13155  

Ul Q li 0 Wt S K A, 
D OUM 0 I» <rł» > f

największa stacja

Klimatoleeznicza
n a

Dolnym Śląsku
w Górach Olbrzymich 
(pow. Jelenia Góra)

500—900 m n. p. m.
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Wolne posady

Chłopiec do posvłek potrze­
bny od zaraz. F-a Z. Toma 
szewski, Św. Marcie 61. 13263

Pomocnice domową — pranie, 
małżeństwo, jedno dziecko, 
od zaraz wzgl. od 1. 5. br. — 
Zgłoszenia od godz. 16, Józe­
fa 2 m. 3a. 13246

ka-

Wieczorowy Kurs Księgowo­
ści rozpo zynam Prywatne 
Kursy Handlowe Smólskiago, 
Wawrzyniaka 33 4-85

Handlowy półroczny kurs wie­
czorowy rozpoczynam 6 maja. 
Prywatne Kursy Handlowe 
Smółskiego, Wawrzyniaka. 33.

4-272

L
Gosposie, pomocnice domo-we, 
do dzieci, mogą się zgłosić. 
Al. Marcinkowskiego 16 m. 12.

13244

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Przecz.

Książkowej
rutynowanej

obeznanej z wszelkimi 
piaami biurowymi po­
szukuję od 1. 5. br. 
Oferty Głos Wlkp. 13202

Tańce towarzyskie, sceniczne, 
stępa wyucza baletmi-strz 
Szczurek, Przecznica 3 m. 8.

13073

Kursy stenografii i pisanina 
na maszynie, zapisy: Prywatne 
Kursy Handlowe Skrzypczak- 
Jaroszk iewiczowej Pi. Wol­
ności 2. 12876

Prywatne kursy kroju i szycia. 
Wilda. Kilińskiego 12 m. 2.

13159

Lekcje tańców Adeli Szczur- 
kówny Jama Szczurka Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

13194

Sprzedaże

Wychowawczyni do dwojga 
małych dzieci potrzebna. — 
Płowiecka 13. Nowicka. 13239

Młodszy pracownik potrzebny 
zaraz do wytwórni walizek. 
Poznań, Półwiejska 6, Kurdel-

Meble różne, nowe — używa­
ne komplety, oddzielne sztu­
ki wielki wybór, okazyjnie. 
Magazyn Mebli Rvbaki 6, 
telefon 49-56 8564

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów Św. 
Marcin 22, podwórze 10654

Krawcowych samodzielnych na 
olaszcze, kostiumy poszukuje 
Malinowski, Słowackiego 17 
m. 7. 13232

Tokarz i kowal mogą się zgło­
sić. Tyrchan, Warsztat Mecha­
niczny, Poznań, Orzeszkowej

Maszyny do pisania: zakłada 
my polskie czcionki (każdą 
wielkość pisma). Na czas prze­
róbki diajemy maszynę zastęp­
czą. W. Chrzan owsiki, Pozmań. 
Plac Wolności 2. 10821

Potrzebna ekspedientka J
świadectwami do piekarni. - 
Mańczak, Łukaszewicza 15.

Suknie
bluzki, bieliznę damską, 
pończochy, oraz artykuły 

dziecięce poleca
S. Kacz/rareR

Pomocnik fryzjerska potrze­
bny od zaraz. Poznań, Marsz. 
Focha 1-70, Nowak. 13212

Pomocnik krawiecki potrze­
bny na duże sztuki. Praca sta. 
ła. Małeckiego 31 m. 3. 13198

Gosposi' samodzielna z dobrą 
kuchnią do 2 osób potrzebna' 
od 1., 5. PI. Wolności 13 *r.>. 5.

13193

Radioaparaty, lampy anody, 
maszyny do pisania (przera­
biamy) liczenia, ka. łyczki ku­
puje ,, Radiowa " Wrocław­
ska 13. 11184

Maszyny do pisania., liczenia, 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 1,1825

Ekspedientka z branży piekar­
skiej potrzebna od zaraz. Gór­
na Wilda 44. Piekarnia. 13192

Ekspedientka uczciwa i dziel­
na może się zgłosić. Rzeźnic- 
two — Urbanek, Wrocław­
ska 12. t&WO

Kamienicę, 2 składy, parcelę 
1.800 m2. cena 900.000, sprze­
da Metelski, św. Marcin 13.

12641
Kamienicę komfortową, dwa 
składy, cena 2.000.000 sprze­
da Metelski. św. Marcin 13.

12642

Potrzebni krawcy aa dobrym 
wynagrodzeniem'. Matejki 36 
m, 1. 13178
Szewców, chałupników do 
szycia sandałów za dobrym 
wynagrodzeniem przyjmę. — 
Poznań, W. Garbary 36 m. 8, 
Wlodancz-ak. 113172

Willę pięciopokojową ogro­
dem, cena 900.000. sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13. 12643

„Mała Książka Adresowa" 200 
zł. Do nabycia w PCK, Asny­
ka 5, Śniadeckich 27, oraz w 
księgarniach. 12756

Krawczyni do pomocy w sa­
lonie mód damskich lub ręoz- 
njarka oraz uczennica potrze­
bne zaraz. Opailenńcka 57. 13164

Potrzebna od zaraz kasjerka 
— maszynistka. Spółdzielnia 
Budowlano - Mieszkaniowa — 
Śniadeckich 23 od godz. 16—18.

13158

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 36-31 13023

Hurtownia Galanterii i Manu­
faktury „Margos" poleca: to­
wary po cenach najniższych. 
Duży wybór pończoch i bie­
lizny. Łódź, Piotrkowska 67.

4-354

Kowal lub palacz kotłowy do 
cegielni Poznaniu potrzebiw. 
Inf. teł. 4902. 13156

Węgiel bukowy do prasowania
J gaaogen©ratorów poleca dro­
bnicą i wagonowo M Rze- 
kiiecki, Bydgoszcz, ul. Em. Pla­
ter 17. 4-36

Pomocnik słodlarsko/- tapicer- 
ski potrzebny od zaraz. Pra­
cownia siodlarsko-tapicerska 
Rynek Jeżycki 3 13140

Szuka posady

Stenotypistka mło dsza przyj- 
mie posadę. — Oferty „Głos 
Wielkopolska** nr 13249.

Długoletni specjalista w kwa­
szeń .u kapusty, ogórków oraz 
konserwowaniu wszelkich wa­
rzyw szuka odpowiedniej po­
sady. Oferty Księgarnia Czy­
telnika, Armia Czerwonej 1 
nr 26. 18243

Willę dwumies zkaniową pełno- 
komfortową przy tramwaju 
sprzedam. Cena 1 100 000—.

•on", Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4, m, 2. 13149

Niebywała okazja! Kamienica, 
cztero piętrowa pięć składów, 
dzielnica handlowa. Śródmie­
ście, nieuszkodzona bez dłu­
gów sprzedam za 1 800 000,—. 
„Union", Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4, m. 2. 13151

Poznańska Centrala Fortepia­
nów poleca pianina, fisharmo­
nie korzystnie. Zygmunta Au­
gusta 3, m. 3. 13130

Technik-majster wodociągarz- 
instalator, długoletnia prakty­
ka — specjalność: automa­
tyczne stacje wodociągów — 
hydrofory — na dobre warun­
ki. Za Bramką 5a m. 3. 18220

Ekspedientka uczciwa, branża 
galanteria lub spożywcza. 
Hurt i detal, kilkuletnia prak­
tyka, poszukuje posady. — 
Ó f erty „Głos Wielko polski' ’ 
nr 13214.

Samodzielna gospod. smacznie 
gotuje poprowadzi dom samo 
tnąj lub dwojga osobom rw 
Zachodzie. Oferty „Głos Wiel 
kopoLski" nr 13204.

Piekarz-cukiernik samodziel. 
ny, sum enny, kawaler poszu­
kuje posady za skromnym wy­
nagrodzeniem. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 13175.

Praczka azysta akuratna po­
leca saę. Oferty „Głos Wiek 
kopołski" nr 13161.

Kelner — pierwszorzędna siła 
szuka posady, w odpowiednim 
lokalu. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 131421

Sprzedam 8 stołów restaura­
cyjnych pokrytych linoleum. 
Poznań Wrocławska 32. Mac­
kiewicz. 13248

Serwis kawowy 12 osób z ta­
lerzykami prześliczna bawar­
ska porcelana. Górne Wilda 
48 m. 6. 13240

Skład urządzeniem sprzedam 
zwrot remontu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 13238.

Koń z pólszorkiem oraz plat­
forma aa gumach na sprzedaż. 
Ul. Drużbackiej 7 m. 7. 13230

Motocykl 200
na sprzedaż. 1 
go 7.

Restauracja wraz
ni em do objęcia. 
Chodzieska 18.

Rzepeckie-
13229

Sprzedam patefon walizkowy 
dwu sprężynowy Od:on. Łu­
kaszewicza 15 m. 11, Mańczak.

13223

Tapczan nowy sprzedam. — 
Grzvbo-wski, Półwiejska 31 
m. 4. 13215

Radio super zmienny, magicz­
ne oko. Poplańskich 11 m. 4. 
wysoki parter. 13210
Maszynę do szycia (okrągłe) 
sprzedam. Żydowska 15/18 
m. 23. 13209

Sprzedam nową gumową plat­
formę 4 tony, aparat do spa­
wania i wiertarkę 35 nwn. — 
Adres wskaże ,Głos Wielko­
polski" ar 13201.

Platforma ogumiona w dobrym 
stanie 2 tonńwka 29 tya. — 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 13199.

Ubranie wieczorowe nowie an­
gielski gatunek. Słowackiego 
48 m, 10 18188

Przetwornik, spoirtkę, tapczan, 
rowerek, kuchnuę, skrzypce 
sprzedam, Grunwaldzka 17 
mu 5. 13184

Parcele w osiedlu willowym 
Przezmirów (za Ławicą) wiel­
kości przeszło 3000 ni’ s^rre. 
da Bank Pożyczkowy Spół­
dzielczy Pozn ań Focha 47.

13132

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań,

al. Marcinkowskiego 26 
^^^odwórzu, tel. 23-62.

12558

Żniwiarkę, siewnnk. kopaczkę 
do kartofli tanio sprzedam. — 
Restauracja M. Focha 163.

13179

Westfalka na prąd i węgieł, 
2 rolki siatki na płot, młynek 
elektryczny do kawy. Górna 
Wilda 124, skład. ' 13177

Parcela Poznaniu 11 000 m2. — 
Ofertv ,, Głos Wielb opoł ski’ ’ 
nr 13476.

Wózek dziecięcy, maszynę 
ręczną do koszenia trawy, 
spodnie wizytowe. Zgłoszenia 
od 13—15 i 18—20. Św. Mar­
cin 66/67 m. 15. 13174

Sprzedam skład papieru. — 
Oferty .Głos Wielkopolski"

18170.

Sprzedam dywan nowy 4X7 i 
inne rozmiary. Wiśniewski 
Szamarzewskiego 52 m. 4.

13166

Willa Poznaniu 6X2 pcko.j 
kuchnie w tym dwa woł: 
mały rem out sprzedam lub 
mienię na gospodarstwo lub 
dom mało uszkodzony. Oferty 
,,Głos Wielkopolski" nr 13153

Parcele blisko Rjynku Łazar­
skiego cena 325 000,— sprze­
dam. Sowiński Zygmunta Au­
gusta 10, telefon 36-75, 13261

Dom piętrowy 6 ubikacji 1000 
m2 ogrodu Poznania 2 km, ce­
na 200000,— Sowiński Zy­
gmunta Augusta 10, telefon 
36-75. 13259

Podkłady wąskotorowe sosno­
we 150X14X20—22 cm kilka­
set sztuk sprzedam. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 18145.

Skład sprzętów kuchennych 
przy głównej ulicy sprzedam, 
Informacje: Sczamieckiej 7

Kamienica pow. mieście skła­
dem spożywczymi, hotelem, re­
stauracją, cena 900000,— 
sprzedam. Sowiński, Zygmun­
ta Augusta 10 telefon 36-75.

13258

Parcelę 700 m2 blisko Rynku 
Wild ecki ego sprzedam, cena 
325000,—. Sowiński. Zygmun. 
ta Augusta 10, telefon 36-75

13257

Biurko dębowe aa sprzedaż.
Pracownia siodlarsko-tapacer- 
ska. Rynek Jeżycki 3. '13141

Kupna

Wóz skrzynkowy na 25 centr. 
lekki-, jak oo-wy sprziedam. — 
Górna Wilda 85. Spedytor

13256

Sprzedam wylęgarnię tysiąc 
jaj elektryczną. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 13252.

Sprzedam 20 centnarów kar­
tofli sadzeniaków, rychlika. — 
Kominek, Poznań, Mimikowo 
przy szkole. 13251

Kupuję konie sbale na rzeź 
Płacę najwyższe ceny Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeżnńctwo końskie Ig 
Nowak, Poznań, Górna Wildj 
26. tel. 21-10 i 21-11 10781

t.. k a 7. tel. 39-21.

Szelak, barwnik,. wszelkie 
woeki. terpentynę ku uje 
Orion". Poznańska 12. 12594

Lakiery, farby pokosty, pędź- | 
le. każdą ilość kupi Zakład . 
Malarski, Pół wiejski 3 od 8— 
9.30 i od 13—15. 19367 ]

Konie aa rzeź kupuje W Zgo 
la, Masztalaryka 8 lei 20-20 

12410
Maszyny do pisania liczenia 
oowielacze, artykuły biuro are 
kupujemy. Kochanowicz Sm a 
plac Wolności 13 fobok 3-gc 
Maja). . 1851

Korek „Ago", taśmę, szydle 
sapę lory, kauczuk. przędzę 
kupuje każdą ilość Sklep 
Szewski. Śniadeckich 1, róg 
Focha. 12164

Wanilinę, kwasek cytrynowy, 
staniol, celofan, olejki, esen­
cje, formy i inne artykuły cu 
kiernioze zakupi Górczyk. 
Wroniecka 17. 13Ó88

Tokarnie, wiertarki, heblarki, 
frezarki do metali i drzewa 
kupuje „Hatech" Marcin 65

10467
Cyrkle, suwaki przy bory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań. G. Wilda 59. 12485

wńeściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, G. Wiida 59 12486

DROUlt
i Dz.ału Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mei 
u? Wvspiau'k egc 10 I piętro - Tel 64*75 -

Bank
„Społem" nr t 

do 12-tei * Poznanie I

I rżenie pożyczki 40 000 
acrocentowa gwarancja i 
sk. Zgłoszenia Rynek Lazar 
i 3 m. 8. 13237

Inteligentna samotna gotówki 
40 tysięcy oczekuje propozy- 

• cji. Ewtl. jako wspólniczka. 
Ofertv „Głos Wielkopolski" 
nr 13227

Wspólnika z kapitałem poszu­
kuję. Posiadam lokal handlo­
wy w śródmieściu. — Adres 
wskaże „Par” Ratajczaka 7 

| pod 4.461. 13103

Unieważniam skradzione do. 
kumeoty osobiste, zaświedcze- 

rejestracji R.K.U. Ko- 
3 na n.tzwtsko Florian 

Walczak — Rawicz. 13219

Znalazcę dokumentów Haliny
Swinarekiej proszę o łaskawe 
oddarae. Śniadeckich 7 m. 3.

13218

PIWNICY
£ nadającej się na roz!ewnię i maga- 
- zyn win, poszukuje poważna firma 
Zgłoszenia: „PAR" Poznań. Pr. Ratajczaka 7, pod „Piwnica”

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasz; 

przetarg n-.eogram-czocy na dostawę
artykułów biurowych i materiałów pisarskich.

Wolne lokale

Sprzedam restaurację śródmie. 
sciu. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 13233.

Szuka lokalu

Chemiczne artykuły wo<ski, 
żywicę, lakiery, rozpuszczał, 
niki, barwniki kupujemy. Hur­
townia Chemiczna W. Gar­
bary 32, tel. 22-97. 12834

Student A. H. kulturalny, spo­
kojny poszukuje niekrępwjące- 
go pokoju. Cena obojętna. — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 18222.

Pokoju w śródmieściu na biuro 
do I piętra poszukuję od za­
raz. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 13196.

Dwóch pokoi (gabinet, pocze­
kalnia) ewtl. meblami w śród, 
mieściu wzgl. Rynek Jeżycki 
okolica poszukuję. Dr Berna- 
cki, Kraszewskiego 17. 13180

Unieważniam skradzaone pa- 
■sobśste na nazwisko 
Wyszogrodzki zamie­

szkały w Poznaniu przy ulicy
Półwiejskiej 23 m. 22. 112217

Unieważniam zniżkę kolejową 
skradzioną w tramwaju. — 
Edmund Foltyński. 13216

Unieważniam zagubione doku­
menty na nazwisko R«zał;a 
Matuszewska, Pocznań ul. 
Wieluńska 3. 13169
Dnia 23 bm pociągu Rawicz— 
Poznań pozostawiłem tekę z 
papierami 'irmowym- oraz kry. 
ształ. — Uczciwego znalazcę 
prosimy o zwrot za wynagro­
dzeniem. — Poznań „Wulka­
nizacja". Kącik 3. 13166

Unieważniam skradzioną legi­
tymację służbową wystawioną 
przez Wojewódzki Urząd Sa­
mochodowy nr 9 na nazwisko 
Anna Obiałówoa. 13160

Unieważniam legitymację in­
walidzką nr 37, Jadwigi Je- 
róme ur. 23. 6. 1928 r„ wysta­
wioną przez Zv iązek Inwali­
dów Wojennych Koło w Zie­
lonej Górze, rok l<M5/46.

13147

Oferty w zapieczętowanych 
pasem na bezfirmowej koperci 
łów biurowych i materiałów 

1946 r., godz. 12,

atakowanych kopertach z na 
„Oferta na dostawę artyku

•sarskich" należy składać 
Kanceł. Główn. D. P. M

do
_______ Ma
Bliższe informacje oraz formularze ofertowe można otrzymać 
w Dyrekcji P. M. S.. ul. Leszno 1 Biuro Zakupów pokój 212 
w godzinach biurowych.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 maja o godz. 9-tej rano.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększe­

nia zapotrzebowanych przedmiotów, wyboru oferenta, oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia 
z tych tytułów jakichkolwiek odszkodowań. Oferty nieuwzglę. 
draone pozostają bez odpowiedzi.

Tytułem wadium należy złożyć 5*/» od sumy wartości ofero­
wanego towaru w gotówce 1-b w papierach wartościowych 
ttznanych przez Ministerstwo Skarbu. 4-372

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Poznaniu ul. Wałv 
Zygmunta Augusta nr 8 ogłasza przetarg nieograriczooy na 
dostawę dachówek i wykonanie prac dekarskich na gmachu 
Dyrekcji.

Ślepe kosztorysy, szczegółowe warunki oraz potrzebne in­
formacje otrzymać można w pokoju Nr 100 w godz-inach od 
8-roej do 10-te i codziennie.

Wypełnione kosztorysy w zalakowanych kopertach, bez na­
druków firmowych, z napisem , Oferta na prace dekarskie 
w DyTekcii" należy składać do skrzynki przeznaczonej do 
ofert, do dnia 4 maja 1946 r. godziny 10-tej. Otwarcie ofert 
nastąoś tego samego dnia o godzinie 12-tej.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny, bez zobo­
wiązania poniesienia jakichkolwiek odszkodowań, prawo czę­
ściowego skorzystania z oferty i wolnego wyboru oferenta. 
4-374 Dyrektor: W. Kostro

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, l. ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament. oojedvncze egzemplarze kolporterzy) — Poznań ul Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 25
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej Sekretariat redakcja czynny codziennie od godz. 11—14 

Nadesłanych rękopisów redakcja nńe zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64' 75

n m g jr n uchylne, f. zw. aułomałycz-
ne precyzyin,T d,a prze'

■ mysfu i handlu, oraz od-
• W ■ ważniki poleca i kupuje
Remont-justage-przebudowa

X FK
POZNAŃ, ul. Fredry 1, telefon 25-55

12271

Kurki wodociągowe wamny, 
ple<ce kąpielowe kupi Koska, 
Dominikańska 5, tel. 33-90.

12891

Zamienię 2 pokoje z kuchnią
4 piętro na takie samo lub 
większe na parterze lub 1 pię­
trze za wynagrodzeniem. — 

nAdres wskaże ,G’os Wielko­
polski" nr 13.’69.

Pokoju umeblowanego, czyste­
go, niek-ępującego szuka kie­
rownik poważnego przedsię. 
bionstwa.. Oferty „Glos Wiel­
ko,polski" mr 18162.

Kalafonię, tłu&żiGze oleje, ter­
pentynę, stearynę, chemikalia 
i inne surowce kupuje „Far- 
machemiia". Poznań. Libelta 11..

13128

Kupno, sprzedaż, zamianę do­
mów gospodarstw, składów 
każdiego rodzaju, przeprowa. 
dziam korzyisŁnle. Po .śr ednic- 
ctwo nieruchomości Sowiński. 
Poznań, Zygmunta Augusta 10, 
telefon 36-75. 13262

Skład w ruchliwym punkcie 
najchęfni.eij z mieszkaniem — 
kupię, odremontuję. — Oferty 
,, Glo s Wi elko polsk i" nr 13144.

Plac z ogrodem wydzierżawię 
ulica Kolejowa., Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod 4.485. 13265

Uwaga! Poznań i prowincja 
pszczoły kurię. Jonscher, Po­
znań. Orzeszkowej 4. 13253

Kupię elektryczną maszynkę 
do lodów. Wrocławska 32. 
skład cukierków, Poznań.

13247

Poknjn

umeblonąiiego

dla samotnej, star­
szej pani poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. 

nr 13255

Pieprz, liście bobkowe kupuje 
stale Strełch, Zamkowa 7 m. 
14 (przy Starym Rynku). 13221

Domek z ogrodem w pobliżu 
Poznania kupię. Oferty ceną 
„Głos Wielkopolski" nr 13187.

Bielskie

materiały-podszewki

Hotel pow. mieście wydzier­
żawię objęcie 150000..—, So­
wiński, Zygmunta Augusta 10, 
telefon 36-75. 13260

kupuje

W. TROJANOWSKI
Poznań, Św. Marcin 18 

12282

Konsulat francuski poszukuje 
willi 8 do 10 po-koj-oiweji. — 
Oferty w Hotelu Continentai.

13095

Mieszkania 1—3 pokoi kuchnią 
ewentl. meblami poszukuję. 
Wszelkie koszty zwrócę. — 
Oferty „Par". Ratajczaka 7 
pod 4.462. 13104

Stoliki nocne jasne, pianino, 
jadalnię nowoczesną kupię. — 
Oferty ceną „Głos Wielko­
polski" nr 13186. 1—2 pokoi z kuchnią śródmie-
Kuśnierską maszynę kupię. — 
Krystymai, Fredry 6. 13185

Kupię lisa srebrnego lub koł­
nierz. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 13171.

Kupię szyby wystawowe 4-—6 
mm. Żydowska 6, skład. 18167

ściu lub Jeżycach poszukuję. 
Za remont ewentl. odstępne 
lub meble zapłacę — Oferty 
„Par". Ratajczaka 7 pod 4.463.

13105

Zguby

Zgubione prawo jazdv nr 14252 
na nazwisko Alfours Kucharski 
unieważniam. 13126Motocykl „setkę" tylko w do. 

btnym stanie kupię. Dr Ciecier­
ski — Oborniki. 13163

Zaginęła legitymacja studen­
cka na nazwisko Ryszard Spa- 
czyński, nr leg. 4239. 13250

500 zł wynagrodzenia za zwrot 
zagimionyeh w dniu 20. 4. do. 
kumentów cywilnych i woj­
skowych na nazwisko Jan Die- 
ring-Podhorski Roo«evelta 9 
m. 5, które równocześnie unie­
ważniam. 13242

Unieważuiam skradzione ma 
pa-oiery jak, świadectwa za­
wodowe. zameldowanie poli­
cyjne, książkę Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Anna. 
Izydorek, Poznań, Mylna 38 
m. 14. 13225

Urządzenie kompletne do fa­
brykacji wody sodowej po­
trzebne. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 13154 lub tel. 4136.

13154
Motocykl kupię setkę nowy 
lub bardzo dobrym stanie. — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 13152.

Maszyny do pisania, liczenia 
powielacz kupuje sprzedaje,
naprawia i przerabia z nie­
mieckiego na polski układ fir- 
ma ReMa, Maszyny Błonowe, 
Poznań. Sw. Marcin, telefon 
41-07. 112964

SURÓWKI
Jarzynowe, wiinicwe, jagoddwe. 
Jabłkowe na soki winne

sprzedaje:
K. GRABOWSKI

Biuro dostaw
13268 POZNA A, Langiewicza 3. i el. 40-94

Skradzione papiery na dwor­
cu Drobniszowo, kierunek Li­
gnina: zameldowanie policyj­
ne, RKU, zaświadczanie udzia. 
łu wałkach o cytadelę unie, 
ważniam. Stefan Matuszak, 
Poznań, Za Bramką 5a, m. 20.

13125

Unieważniam skradzaone: do. 
wód zameldowania oraz kartę 
rejestracyjną wystawioną przez 
RKU Kościan na nazwisko 
Bronisław Radajewskó, Gostyń.

4-371

Unieważniam kartę RKU Do- 
machowo, powiat Gostyń, na 
nazwisko Henryk Nowak.

4-347

Unieważniam zagubione dowo­
dy osobiste oraz prąwo do ja­
zdy nr 10685. Eugeniusz Tro­
jan Mogilno, W. Jagiełły 
nr 9. 13085

Skradziono świadectwo cze­
ladnicze kowalskie, znalazcę 
uprasza się o zwrot. Stani­
sław Fixa, Przyborki, pocz­
ta Września, w przeciwnym 
ra'zie unieważniam. 7002

Poszukiwania

Poszukuję męża Abramczyka 
Grzegorza, ostatnio zamiesz­
kałego Szczecin, Królowej Ja- 
wagi 11. Poszukuje żona A- 
bramczyk Malwina, Szczecin, 
Królowej Jadwigi li. 4-385

Ob. Henryka Zwierzyńskiego, 
zamieszkałego w 1939 r. przy 
ul. Naramo wieki ej 38, wzywa 
się do zgłoszenia osobiście 
do dnia 20 maja 1946. Dolna 
Wilda 16 m. 4. 12969

Poszukuję rodziców, Macieja 
i Heleny Kruszkiewicz, zamie­
szkałych ostatnio w Drohoby­
czu, woj. Lwowskie, tuk Stryj, 
ska 188a. Jakąkolwiek wiado­
mość proszę kierować do cór­
ki Zofii Szyguła, Leszno-, Na­
rutowicza 30 m. 2. 13235

Malschbach koło Strassburgi 
Kto by wiedział o losie jeńca 
wojennego Eugeniusza Mączyń- 
skiego, nr 6985 V, który prze­
bywał pod wyższym adresem 
do sierpnia 1944 r.. proszony 
jest gorąco o podanie wiado­
mości jakiejkolwiek za zi 
tem kosztów na ręce Myszkie- 
rowej, Mosina k. Poznania.

131122

Różne

Nowe nagrania płyt gramolo 
nowych są do nabycia. Kupuję 
sta-re płyty gramofonowe, 
gą być połamane. „Odeon", 
Poznań, rrusa 17. 8886

Haftoplis wykonuje plisowa­
nie, hafty, mereżkę, okrętkę, 
obciąganie guzików i dziurek, 
Poznańska 28 30. 10817

Klinika lalek. Wszelkie nap: 
wy lalek oraz peruczki u 
konuję. Słowackiego 34. 12694

Strojenie fortepianów wyko­
nuje W. Jamry, ul. Roo«evelta 
5 m. 3. 13211

Kto weźmie dziecko roczne 
zdrowe na wychowanie. — 
Oferty' „Głos Wielkopolski"

Trwałą ondulację długie wio 
sy gwarancja roczna wyko, 
nuję. Św. Marcin 6 m. 5.

18197

Suknie, bluzka, spódniczki, 
komplety wykonuję. Drzewie­
cka-, Kolejowa 50. 13173

Przedstawicielstwo na Poznań­
skie przyjmy dodadkowo, pro­
wadzę artykuły spożywcze, 
biuro magazyn w Poznaniu. 
Of er ty ,, Głos Wielkopolski 
nr 13148.

Przetarg nieograniczony nr 16 na dzień 13 maja 1946 r.
1. na konieczne i zabezpieczające roboty murarskie i cie­

sielskie gmachu Coli. Mwius U. P. (b. Zamku) przy ul. 
Armii Czerwonej.

2. na roboty dekarskie w gmachu Coli. Maius (b. Zaimku) 
przy ul. Armii Czerwonej,

3. na roboty blacharskie w gmachu Coli. Maius (b. Zamku) 
prziy ul. Armii Czerwonej,

4 na roboty stolarskie i ślusarskie w gmachu Miejskiej 
Szkoły Handlowej przy ul. Śniadeckich w Poznaniu,

Oferty w podwójnej zalakowanej wzgl. zaipieczętowanej 
kopercie z napiisem: Oferta na . winne wpłynąć do prze­
targu nr 16 do dnia 13, 5. 46 r. godz, 9-tei do Poznańskiej 
Dyrekcji Odbudowy, Wydział Realizacji, ul. Dąbrows-k-ego 12, 
pokój 407. Roziprawy ofertowe i komisyjne otwarcie ofert 
odbędą się w odmośnym dniu kolejno począwszy od godz. 
10-tej.

Wysokość wadium ustala się od tych robót na ł/«#/o w setki 
zaokr- ''’ ,ie. Wedf-^m winno być złożone na rachunek Poznań­
skiej Dyrekcji Odbudowy w I. Urzędzie Skarbowym przy 
' lejaeh Marcinkowskiego nr 31, dewód zaś złożenia należy 

dołączyć do oferty. Dołączenie wadium w gotówce lub wa­
lorach do oferty zamiast dowodu jest niedopuszczalne i może 
spowodować unieważnienie oferty, dalej należy dołączyć za­
świadczenie o dokonaniu przedpłaty na Premiową Pożyczkr 
Odbudowy Kraju.

Dla niniejszego przetargu obowaązują:
1. przepi-sy o dostawach i ro>boiaich na rzecz Skarbu Państwa 

z dnia 29. 1. 1(937 r. (Dz. U. R P. nr 13 z r. 1937),
2. ogólne warunki obowiązujące przy wykonywaniu robót bu­

dowlanych dla Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy’
3. urzędowy wzór oferty, który otrzymać można w Wydziale 

Realizacji Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy pokój 407.
Poznańska Dyrekcja Odbudowy zastrzega sobie prawo swo. 

bodniej oceny i wyboru oferty, podziału roboty pomiędzy 
kilku oferentów, ewentl. mieprzyjęcia żadnej. 4-375

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji — 
ogłasza następujące przetargi nieograniczone:

Przetarg nieograniczony nr 15 na dzień 4 maja 1946 r.
1. na roboty murarskie i żelbetowe w 36 Szkole Powszechnej 

przy ul. Słowackiego nr 54/56,
2. na roboty blacharskie w Zakładzie Położniczo-Ginekolo­

gicznym przy uL Polnej 38,
3. na roboty budowlane przy pokrywaniu dachem bocznych 

skrzydeł gmachu Państw. Gamnaizjum i Liceum Męskiego 
im. I. Paderewskiego przy Wałach Jagiełły 1/2.

4. na wykonanie 1 bramy wejściowej i remont obudowania 
przedsionka w robocie stolarskiej i ślusarskiej w gmachu 
Coli, Minus przy Wałach Wazów 26,

5. na kapitalny remont centralnego ogrzewania w gmachu 
Sądu Grodzkiego w Poznaniu, przy ul. Młyńskiej nr la.

Oferty w podwójnej zalakowanej wzgl zapieczętowanej ko­
percie z niapisem: Oferta na . . . winne wpłynąć do przetargu 
nr 15 do dnia 4. 5. 46 r. godz. 9-tej do Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy, Wydział Realizacji, ul. Dąbrowskiego 12, po­
kój 407. Rozprawy ofertowe i komisyjne otwarcie ofert od. 
będą się w odnośnym dniu kolejno począwszy od godz. 10-tej.

Wysokość wadium ustala się od tych robót na w setki 
zaokrąglone. Wadium winno być złożone na rachunek Poznań­
skiej Dyrekcja Odbudowy w I. Urzędzie Skarbowym przv 
Alejach Marcinkowskiego nr 31 dowód zaś złożenia należy 
dołączyć do oferty. Dołączenie wadium w gotowce lub walo­
rach do oferty zamiast dowodu jest niedopuszczalne i może 
spowodować unieważnienie oferty, dalej należy i' ‘ ączyc 

Premiową Pożyczkęświadczenie o dokonaniu przedpłaty 
Odbudowy Kraju.

Dla niniejszego przetargu obowiązują:
1. przepisy o dostawach i ro-botach na rzecz Skarbu Państwa 

z dnia 29. 1. 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr 13 z r. 1937),
2. ogólne warunki obowiązujące przy wykonywaniu robót bu­

dowlanych dla Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy,
3. urzędowy wzór oferty, który otrzymać można w Wydziale 

Realizacji Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy, pokój 407.
Poznańska Dyrekcja Odbudowy zastrzega sobie prawo swo­

bodnej oceny i wyboru oferty, podziału roboty pomiędzy kilku 
oferentów, ewentl. nieprzyjęcia żadnej. 4-379

Przetarg nieograniczony
Pomorska Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia w Bydgo­

szczy ogłasza przetarg nieograniczony na remont i częściową 
przebudowę wnętrza budynku przy ul. Dworcowej nr 67.

Ofertę w podwójnych kopertach, z których zewnętrzna opa­
trzona pieczęciami lakowymi z napisem „Remont budynku 
przy ul. Dworcoweij 67" należy składać do godz. 10-tej dnia 
6 maja 1916 r. do skrzynki ofertowej w holu Dyrekcji Pol­
skiego Radia, Bydgo®zcz, Aleje 1-go Maja 50, wraz z dołą­
czonym kwitem Banku Gospodarstwa Krajowego na wpłacono 
wadium w wysokości 2#/o od oferowanej sumy w zaokrągleniu.

Zwrot wadium nastąpi w wypadku, gdy f-ma nie otrzyma 
zlecenia no wykonanie robót.

Przetarg rozpocznie się dnia 6 maja br. o godz. 12-tej w 
Wvdziale Administracyjnym Polskiego Radia, Al. 1-go Maja 50.

Pomorska Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na wy­
sokość oferty, wyłączenie lub zmniejszenie robót ujętych w 
kosztoay sie lub nieprzyjęoia żadnej oferty bez podania powodu.

Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzędo­
wych w Wydziale Administracyjnym Polskiego Radia. Ale e 
1-go Maja 50 (piętro) gdzie można nabyć ślepy koszfor\ s 
za opłatą 50,— zł.
Pomorska Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia w Bydgoszcz

a tekstem (stroma 8-łamowa) 1-lamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-łą- 
■ dl w tenlcit Ist-ona 4-Uraowa) aa slrm,™ drugiej i trzeciej 1-Umowy milimetr 25.- 4 
ki poznańskie! l-tamowy milimetr 20.- el Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50"/.

Pierwsee dme tłustym drukiem 10.- zl, każde dalsze słowo 5.- zł (najmniejsze głoszenie 
zuunjąeych posad i osób, zatfi.n.onych wskutek wojny: pHkwsze słowo tłustym drukiem 

S1™ 3'7 ? ogłoszenie 30- z!) A. i. z, do od itd. znaki skróty cyfry do
udziela się Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydruk
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